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zpieczna ustawa.
L'.»ów, 29  g r u d t r a .

U c h w a l e n i e  p rz e z  Sejm  —  we 
w s z y s t k k h  t r z e r h  c z y ta n ia c h  — u- 
s ta w y  k w a te r u n k o w e j  d .  w o d z i ,  żc 
w y w o ł a n y  p r z e z  wojr.ę zatr .ę t w 
p o ję c i a c h  p r a w n y c h  je szc ze  n ie  u- 
s ta ł .  O c z y w iś c  e, g d y  ze rw ie  się 
w ich u ra ,  g r o ż ą c a  z a w a le n ie m  c a ł e ­
g o  g m a c h u  p a ń s l w o w e g o ,  w s z y s t ­
k ie  p r z y w i le je  i p r a w a  je d n o s tk i  
m u s z ą  u s tą p ić  m ie js c a  je d n e m u  
p r a w u :  r a to w a n iu  c a ło śc i .  G d y  j e ­
d n a k  ca łos 'ć  ta  m a  z a p e w n io n y  
s p o k o jn y  ro zw ó j ,  w ó w c z a s  w  jej 
w ła s n y m  in te r e s ie  leży ,  b y  n a t u ­
ra ln e  p r a w a  jednost*  i, ja k o  n ie o d ­
z o w n y  w a r u n e k  jej uży tec zn e j  p r a ­
cy, n ie  d o z n a ły  ża d n e j  u jm y.
W  c z a s a c h  p o k o jo w y c h  w o ln o  p a ń ­
s tw u  s t a w ia ć  j e d n o s t c e  ty lk o  s łu ­
s z n e  i g< d z iw ę  ż ą d a n ia .  W s z a k ż e  
je d n y m  z g łó w n y c h  c e ló w  p a ń s tw a  
jest o c h r o n a  in te r e s ó w  s w y c h  oby ­
w a te l i  — o d  cz y je g o ż  bo w iem ,  
jeśli n ie  o d  ich  p o w o d z e n ia  z a w i ­
s ło  p o w o d z e n ie  p a ń s t w a  ?

U s ta w a  k w a t e r u n k o w a  t a k a ,  
ja k ą  Sejm  c h y b a  z b r a k u  z a s t a n o ­
w ie n ia  u c h w a l i ł  t-  b ra k ,  c o  p r a ­
w d a ,  k a r y g o d n y  —  je s t  n a w r o te m  
d o  w o je n n e j  in s ty tu c j i  rek w iz y cy j-  
nej, p o z b a w io n e j  w sze lk ie j  rac ji  w 
c z a s ie  poko ju .  N a r u s z a  o n a  je d n ą  
z z a s a d n ic z y c h  p o d s t a w  p r a w a  p r y ­
w a tn e g o ,  nie o a  s ię  p o g o d z i ć  z 
p o ję c ie m  p r a w a  w ła s n o ś c i  i p r z e ­
k r e ś la  n ie ty k a ln o ś ć  og n isk a  d o m o ­
w ego .  Z a w ie s z a ją c  n a d  g ło w am i 
o b y w a te l i  d a m o k l e s o w y  m iecz  le  
kw izyc ji  m ie s z k a ń  a, w p r o w a d z a  w 
s to s u n k i  n ie p e w n o ś ć ,  a ró w n o c z e -  
ś  , ie  o tw ie ra  n a  o śc ie ż  b r a m ę  n a d ­
użyc iem , tern w s t r ę tn ie j s z y m ,  że u 
g ó ry  b ę d ą  m ia ły  z a p e w n io n ą  b e z -  
Karność.

T r z e b a  i s to tn ie  w y z b y ć  s ię  
w s z e lk ie g o  p o c z u c ia  s łu s z n o ś c i ,  by  
d la  z a p e w n ie n ia  d a c h u  b ra k u ją c e g o  
n a d  g ło w a m i  p ew n e j  częśc i  lu d n o śc i ,  
n a  b r u k  w y rz u c a ć  ty c h ,  k tó r z y  go   ̂
p o s  a d a j ą  i k tó rzy  n ab y l i  d o  n ie g o  “ 
p r a w o .  O so b liw y  z a p r a w d ę  s p o s ó b  
z a r a d z e n ia  p ie k ą c e j  p o t r z e t i e ,  ja k ą  
j e s t  k o n ie c z n o ś ć  p o m ie sz cze n ia  
o s ó b  w o j s k o w y c h  i ich r o d z i n ! 
C zy  Sejm  u c h w a la j ą c  ta k ą  u s ta w ę  
n ie  z d a w a ł  s o b i e  s p r a w y  z jej 
n ie u n ik n io n y c h  n a s t ę p s t w ?  C  y nie 
p r z e w i d y w a ł  r o z d ź w ię k ó w ,  jak ie  
w y w o ła ć  o n a  m o ż e  p o m ię d z y  arm ją ,  
a  p o k r z y w d z o n ą  d la  niej l u d n o ś c ią  
c y w i l n ą ?  C y d o  w s  y s tk ic h  k ło ­
p o tó w  p o t r z e b n e  jeszcze  ta k ie  d y ­
s o n a n s e  —  d z is ia j  z w ła s z c z a ,  k ied y  
p r z e s ią k a ją c y  ze w s c h o d u  d u c h  
a n a rc h i i ,  ty lu  in n y m i  s p o s o b a m i  
s t a r a  s ię  ludc ,ość  c y w i ln ą  u sp o so b ić  
w ro g o  A  a a rm ji  ?

Ż e  w o jsk o w i  m a ją  p r a w o  d o ­
m a g a ć  s i ę ,  by  n ie  k a z a n o  im  b -  
w a k o w a ć  na b r u k u ,  tego  n ik t  n ie  
p rze czy  i n ik t  też  z p e w n o ś c i ą

Przed dymisją r ' " ;  ministra oświaty
IN T E R W E N C JA  LIG I N A R O D Ó W  W  S P R A W IE  E K S C E S Ó W  W  1 
W Y Ż S ZY C H  U C Z E L N IA C H  RU M U Ń SK IC H . — S TA N O V /C Z E  W Y  
S TĄ P IE N IE  P. B R A TIA N U . — BURZA W  P A R L A M E N C IE  R U M U Ń ­
SKIM. - A N t i l E L E S K U  IN IC J A T O R E M  R O Z R U C H Ó W  F A S Z Y S T O ­

W S K IC H .

(T clcionem at w łasny „G azety Lwowskie*"!.

B ukaresz t ,  29  gr .  dni.:.
R um  ną i m inis  er s p r a w  zagr.  

D  ;ca o t r z y m a ł  w tych  d n ia c h  e- 
m r ja ł  kom  s.i d la  s p r a w  u m y s ł o ­
w ych  przy  L idze N a r o d ó w  w  s p r a ­
w ie  w y b u c h a ją c y c h  w  o s ta tn im  
cz as ie  l ic zn y c h  r o z r u c h ó w  o ra z  
ek  c e s ó w  n a r o d o w o ś c i o w y c h  n 
w y ż s z y c h  u c z e ln ia c h  ru m u ń  kich . 
L ig a  N a r o d ó w  p r o p o n u je  r z ą d o w i  
r< m u ń s k ie m u  n a ty c h m ia s to w e  r o  -  
p o c z ę c ie  e n e rg ic z n e j  o ra z  s t a n o w ­
czej akcji c d e m  o p a n o w a n ia  s y ­
tuac ji .  O  w y d a n y c h  w  tym  celu  
z a r z ą d z e n ia c h  o r  z o  ich w y n ik a c h  
r z ą d  ru m u ń s k i  m a ( r z e d .o ż y ć  s p  a -  
w  z d a n ie  k m i s i  p r z /  L d z e  N a­
r o d ó w .  In .e rw e i  cja L ig i  N a r o d ó w  
( jak  iw  e rd z ą ,  m ia ł  ją  z a in ic jo w a ć  
zn a n y  prof. E in s te in )  w y w a r ł a  w 
tu te jśz y ch  k o L c h  d t p l o m a y c z n y e h  
w l e L i e  w ra ż e  ie N a ty c h m ia s t  po  
o t r z y m a n iu  tej no  y p rez ,  m in i s t r ó w  
p . B  a t ia n i  o św ia d c z y ł  w o b e c  m

w s z e lk ie g o  r. d za ju  ek  r e s y  n a r o ­
d o w o ś c io w e ,  a  szcz eg ó ln  e o cha  
rak te rz e  fa z y s  o w s k im  v ś r ó d  a k a ­
d e m ik ó w  u m u ń sk ich .  M in is  e r  p o ­
w in ie n  w y d a ć  n a ty c h m ia s to w e  z a ­
rzą d zę  i u n i e m o ż l i w i a j  ce  d lsze 
w y s tą p ie n ia  . t a s z y  t ó w a w  m u . ach 
w y ż s z y c h  ucze ln i .  R ó w n o c z e s n e  
w  p a r la m e n c ie  lu m  ńs l  im o d b y ło  
s ię  b u rz l iw e  p o s ie d z ę  ie, na  k tó  em 
p r z y w ó d c y  ró ż n y c h  Irakcji  o p o z y ­
cy jny  h  o tw a r c i e  o sk a rż a l i  mi i s t ra  
o 1 w  a t / ,  w s p o m n ia n e g o  A n g e le sk u  
o in s c e n iz o w a n ie  o ra z  p o p ie ra n ie  
r r z e z e ń  c z y n n y c h  w y s t ą p i e ń  g r u p  
fa sz ,  s to w sk ic h  w  ja s sk im  i in n y c h  
u n iw e r s y te ta c h  r u i  u ńs  ich. W  par 
la m en c ie  p o w s ta ła  g w a ł t o w n a  w iz a  
w  i ; w . b  c n ie m o ż i iw c ś c i  p r z y ­
w r ó c e ń  a p o r z r d k u ,  p o s i e d ź  nie 
p a r la m e n tu  p r z e rw a n o  b  z p o w z ię ­
c ia  ja k ic h k o lw ie k  u c h w a ł .  W  k a ż ­
d y m  raz ie  s t a n o w is k o  A n g e le s k u  

|  b a r d z o  za ch  wiane, a j g o  d y m is jaI —   - ---   - » o  a r -
o c z ik iw a n a  je s t  już  w  d n a c h  naj-  

o o s  b iś c ie  c e p o w i  d z ia ln y m  za |  b l iż szych .

g ręcej o d  n a s  n ie  b ę d z ie  s i ę  d o ­
m a g a ł  ja k  n a j ry c h le j s z e g o  za ła  w ie -  
n ia  ow ej  k o n i e c z n o ś c i ?  Z ta k ie m  
j e d n a k o w o ż  z a ła tw ie n ie m ,  z ja k iem  
Sejm  w y s tą p i ł ,  n ie p o d o b n a  s ię  
z g o d z ć .  Je s t  ono  k ro k ie m  sz a lo ­
nym . Sejm , k tó ry  m a  b y ć  o p ie k u -  
n m p ra w a ,  w  tym  w y p a d k u  o k a ­
z a ł  s ię  p r a w u  n ie p rz y jac ie lem ,  
a je g o  u c h w a ła  g ro z i  z u p e łn e m  
p o g r z e b a n ie m  z a u fa n ia  lu d n o ś c i  w  
p o c rucie  p r a w n o p a r i s t w o w e  tych, 
k tó rzy  n ią  rzą d zą .

U d a w ę  k w a te r u n k o w ą  z r o d z i a  
n ę d z a  m ie sz  a n i  w a .  Czy liż e d . u k  
o b ę d z i?  w ł a ś c w a  d o g a  d o  z a ­

ra d z e n ia  o w  ć. j n ę d z y ?  Czy w s p o  
n m ia n a  u s  a w i  z d o ł a  ją  z ' a g o -  
a z i ć ?  P rz e n ig d y  —  o w s z e m  d o ­
p r o w a d z i  d o  z a o s t r z e n ia  n ie sz c z ę ­
s n y c h  s to s u n k ó  w, da  ą c y c h  s ię  s e ­
tkom  i ty s ią c o m  rodz in  w  znak i.  
G d z ie  s z u k a :  b ę d ą  m e l i  s c h ro n u  
w y rz u c e n i  p  zez  i e k w i z , c j ę ,  k to  
d a  go  m, a lb o  d o s t  rczy  ś r o d k ó w  
n a  zn a le z ie n ie  o w e g o  d o r n i e y u ?  
Z a b io rą  ci r ie szczęś l  w cze  m ie ­
szkan ie ,  a ty  rób  so b ie  c o  chce z, 
roz łóż  się  t  ib o rem  w  p arku  m  ej-  
sk im , czy  p rz y  d r o d z e  na p rz e d -  
m ieś  iu  — o to  n ik o g o  g ło w a  nie 
z a b o li .  N a jw ie rn ie j s z y  d o .ą d  o b y ­
w a te l  ja k ie ż  p o w e ź m ie  ucz u c ia  
w o b e c  P a ń s tw a ,  k tó re  tak  z nim  
p o s t ą p ’ lo !

U s ta w a  k w a te r u n k o w a  w y m a g a  
sz cz ęśc iem  je sz c z e  a p r o b a ty  S ena tu

d la  sw ej  p r a w o m o c n o ś c i .  Jes t  r.a- 
d . i e j a ,  że w  S e n a c  e o k a ż e  s ię  
w ięc e j  r o z w a i i ,  niż jej S e jm  u j a ­
w n i ' .  J e s t  n a d z ie ja ,  że ta  Izba w y ż -  

za  z w y ż s z e g o  r ó w  ież s t a n o w i ­
s k a  o g a rn ie  p r o b l .m  i n ie  d o p u śc i  
d o  w p r o w a d z e n ia  w  życ ie  ta k  nie- 
b e z p .e c z n y c h  p o s ta n o w ie ń .

W ó w c z a s  za ś  w y s u n ię ć  e s p r  
wy k w a te r u n k o w e j  —  naw ę*  w 
ta k  n ie fo rm a ln y  s p o s ó b  —  o k a ż e  
s i ; p o ż y t e . 2n e m  j a k o  p r z y p o m n i e ­
nie, że o d  w a lk i  z n ę d z ą  m ie s z k a -  
n o w ą  n ie  m o ż n a  w y w in ą ć  a ę  
ż a d n e n  i r e k w iz y c ja m i ,  że t r z e b a  
r az  ją  p o d ją ć  w s p o s ó b  r ó w n e  
t a n o w c z y ,  ja k  r o z u m n y .  P a ń s tw o  

m usi z d o b y ć  s :ę  n a  zn a c z n e  w | 
ty m  ce lu  fu odusze ,  z w ła sz c z a ,  że 
n ie b ę d z ie  to  p e ą  iz w yr.  u i  in y  
w  b ło to .  Idzie  p r z . c  eż o  p o b u ­
d ze n ie  r u c h u  b u d o w la n e g o  j e d y n  e 
k red y ta m i,  k tó re  n ie ty lk o  z w r ó c ą  
s ę, lecz  p r z y n io s ą  ź r ó d ło  d o c h o d u  

o d a tk o w e g c ,  za te m  —  ccna jn in ie j  
p o d w ó j n e  s ię  — o p ła c ą .

Ż a d n a  u s t a w i  k w a te r u n k o w a  
n ie  z a ra d z i  n iedo li  m ie sz k an io w e j . ;  
R z ą d  czy  p ręd z e j ,  czy  p ó ź n ie j  b ę - 1 
dzie  m u s i a ł  z a ją ć  s ię  b u d o w ą  k o -  
Ionji ro b o tn ic z y c h ,  d o m ó w  u rz ę d n i­
c zych  i o f ic e rs k ic h  o r a z  n o w y c h  
g m a c h ó w  r z ą d ó w  ch, n o w y c h  p o ­
m ie sz cze ń  d la  w o jska .  Im p rę d z e j  
o uczyn i,  tern tan ie j  w y p a d n ie  

e n t r e p r y z a ,  tern w ięcej  p r ż \  n e s 'e  
z y s k ó w ,  z a r ó w n o  m a  er  ah iy c h  ja k  
m o r a ln y c h .

—— -— o----------
P O  RAZ 28 Z E R W A N A  K O Ń i F  

REN C JA .
(Tc*, w łasny  „G i< etv  L \vnw sk.“ ).
B u k a re sz t ,  27. grudniu, (s) Jak 

się  do w iad u je  W a s z  k o re sp o n d e n t  o- 
s ta tn ie  ro k o w a n ia  m iędzy  rzą d em  
so w ie ck im  a Japon ią ,  podję ty  w  P e ­
kinie ccilcin d o p ro w a d z e n ia  do s k u t ­
ku p r z y w ró c e n ia  n o rm a ln y c h  s to ­
su n k ó w , z o s ta ły  z n ó w  z e r w a n e .  P o ­
w o d e m  było, żę  J a p o n j i  o d m ó w i ła ’ 
ra ty f ikac ji  konw enc ji  b ę s a  rabsk ie j .  ‘ 

! J e s t  to  już  28 7. rzęd u  z e rw a n ie  
1 w c ią ż  w z n a w ia n y c h  ro k o w a ń  so- 
|  w iecko-japońsk ich .

Fiasco misji Krasslna.
P R Z E D S T A W IC IE L  S O W I E T Ó W  PR ZEG R A Ł W' PARYŻU NA C A ł E J  
LINJI. —  NIKT NIL U W IE R Z Y Ł  W  JEG O  „ Z L O I  E’* S Ł Ó W K A . — 
ZE R W A N IE  R O K O W A Ń . — W  ZAMIAN ZA T O  A NGLJA ZEZ W O L I-  

LA F R A N C JI  NA P R Z E D Ł U Ż E N IE  O K U P A C JI  K O LO Ń SK IE J. (? ) .

(T clcionem at ■własny „G azety Lw ow skiej").

P o g ra n icz e  sow .,  27. grudnia .
Z M o sk w y  d o n o sz ą :  W L  dcm  ość 

o z e rw a n iu  ro k o w a ń  i ra n c u sk o -so ­
w ieckich ,  ac zk o lw iek  już  d a w n o  o- 
czek iw atia ,  w y w a r ł a  i e d ia k  w  pcii-  
ty c z n y c h  kołacii m o sk iew sk ic h  w r a ­
żen ie  w p r o s t  osza łam ia jące .  N iepo­
w o d ze n ie  misji K rass lna  w  P a r y ż u  
je s t  —  w e d le  zdaniu  tych  kół - -  
na jpow ażn ie jszą  k lęską  dyp lom acji  
sow ieckie j  w łańcuchu  Jej p o ra ż e k  
z os ta tn ie j d oby .  Pojdkićś lają  r ó w ­
nież  zui>elny b ra k  jak ichko lw iek  
nadziei co  do m ożnośc i  w z n o w ie n ia  
p r z e rw a n y c h  r o k o w a ń , w zg lędn ie  
zna lez ien ia  „m odus v ivcnd i“ ; k tó -  
re b y  m o g ło  się p rz y c zy n ić  do z ł a ­
godzen ia  p o w s ta ły c h  trudności .  W e ­
dle n a d e s z ły  eh z  P a r y ż a  w iad o m o ­

ści, komisja s e n a to r a  d e  M onzc  go 
rep rez en tu jąca  w  kw es t j i  rosy jsk ie j  
rzą d  H errio taJ*  w y su n ę ła  osta tn io  
c a ły  t ro g ra ir i  p o s tu la tó w  j żądań  
n a tu ry  g o sp o d a rc zo  - ekonom icznej,  
k tó ry ch  p rzy jęc ie  jes t  dla S o w ie ­
tów' abso lu tn ie  n iedopuszcza lne-  ze 
w zg lędu  na  p o d s ta w o w e  z a s a d y  
ich polityki.  K rassin  ;e szcze  p rzed  
kilku dniami za w iad o m ił  rząd  m o ­
sk iew sk i o b ezsku tecznośc i  z a p o ­
c z ą tk o w a n y c h  ro k o w a ń ,  o ile jego 
p e łn o m o cn ic tw a  nie zos taną  roz­
sz e rzo n e  w  k ie runku  p rzy jęc ia  p rzez  
S o w ie ty  zo bow iązan ia  s p ła ty  d a - 1 
w n y c h  d łu g ó w  rosyjskich , o ra z  z a ­
g w a r a n to w a n ia  ty c h  zo b o w ią za ń  re - j  
alnyini za s ta w a m i.  Krassi i p rz jrtem  
z a z n a c z y ł ,  że  w a rn  iki H err io ta  są
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n iem al ana log iczna z w aru n k am i,  
sw e g o  czasu  bronionem i przez  Poir.- 
c a r e ‘go, że  un iem ożl iw a ją  oąś: zą-  
pełn ie  d a lsze  p róby  porozum ienia ,  a 
w  szczególnośc i un ices tw ia ją  w s z k  I- 
k ie s z a n se  u zy sk an ia  po ży c zk i  w e 
Francji .  K rassin  ze sw e j  s t ro n y  z a ­
p r o p o n o w a ł  p ew n e  nipę ps tw a  w  
sp ia w ie  u reg u lo w a n ia  k w es t j i  d łu ­
gów, r z ą d  francusk i jednak  nie z a ­
dow oli!  się zg ło szonem i koncesjam i,  
ż ą d a ją c  b e z w a r u n k o w e g o  z a d o ść ­
uczyn ien ia  w sze lkbn  ty m  p o s tu la ­
tom , k tó ry c h  w y k o n a n ie  miało z a ­
pew n ić  F rancji  sp ła tę  d ługów , o raz  
p o w ró t  „upaństwowionych** p rz e d ­
sięb io rs tw .  Również nie u z y s k a !  J- 
p r o b a iy  rzą d u  f rancusk iego  o p ra ­
c o w a n y  p rzez  K rassina  p ro je k t  u- 
tw o rz e n ia  k o n so rc ju m  w ierzycie li  
ru sy jsk ięh ,  k tó rem u  to k o n so rc ju m  
S o w ie ty  m a ją  udzielić zna cz n y ch  
koncesy j,  otieitrujących eksp loa tac ję  
lozn ta i tyc ł i  p rze d s ięb io rs tw  p iz e m y -  
s lo w y c h ,  o ra z  bogactw ' m ine ra lnych .  
K onso ie jum  to m a w y d a ć  w s z y s t ­
kim w ie rz y c ie lo m  J iu g o te rm in c w e  
obhgacie ,  op ie w a ją ce  .’.a kwt.^y. ró ­
wne. Lclf d ługom  uależy(tość c / a z  o- 
p ro c e n to w u iń e  ty c h  ob ligacy j z o s ta ­
ną w y  p łacono  p rzez  konsorcjum...  
z  d o ch o d ó w  p rz y s z ły c h  kouce.syj, o  
ile — jak  dodaje  p row k t - - kof.cesje 
te d adzą  n ad m ia r  d o chodów , o raz  
po  po k ry c iu  obfitych dotacji  na 
rze cz  rzą d u  sowieckiego . N ajeży  
dodać, że  w ed le  os ta tn ich  .ob liczeń  
kom isu de M onzo‘gy, w y so k o ść  
z a sa d n io n y c h  p re te n sy j  F ranc j i  do 
Rosji w* nosi Ą5 m il ia rdów  f ra n ­
k ó w  z ło ty ch  (pożyczk i rządu  c a r ­
skiego, k o le jo w e  i sa m o rz a  Iow ę —  
25 m il ja rdów  fr. zł., w a r to ś ć  „ u p a ń ­
stw ów  ionych"  p rz e d s ię b io rs tw  —
8 m il ja rdów  itd.). A m o r ty z a c ja  tego 
o lb rzym iego  d ługu raz em  z mnii- 
malmeani o d se tk a m i  w y m a g a ła b y  
coroczn ie  najmniej k w o fy  dw u  rni- 
Ijai Jów. fr. zł., o czy w iśc ie ,  2£*cX ly  
ten p re jek r  ob liczony  by ł na „za -  
m ydler .ie  oczu ła tw o w ie rn y c h  F ra u -  
cuzów*’. Nie dz iw  w ięc ,  że  p ro jek t  
ten, m im o w zm o żo n e j  agitacji  liie- 
k tó ryc i i  „ z a p rz y ja ź n io n y c h ” ą  S o ­
w ie ta m i  d z ia łaczy  francuskich ,  z o ­
s ta ł  o d rzu c o n y  p rze z  rz ą d  I le r i io -  
ta. A pon iew aż  innych  ź ró d e ł  dla 
pok ryc ia  s w y c h  d łu g ó w  p iz e d s t a -  
w ic ie le  S o w ie tó w  nie w s k a z y w a l i
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Dusze w odlocie.
(A V A T A R ) .

(Ciąg dalszy.)’
—  W t e d y - t o  B rahm a-L o® um  

( tak  się n a z y w a ł  ó w  p u s te ln ik  
św ię ty ) ,  j a k b y  się o c k n ą ł  z l f t  ,ir- 
gu: o c z y  d a ły  z n a k  ż y d a ,  p o p a ­
t r z a ł  na  m nie  w z r o k ie m  p r z y to m ­
n y m  i odpow iedz ia ł  n a  nie z a g a d ­
n ien ie : „ Z a te m  p r a g n ie n ia  tw o je
sp e łn io n e :  u j r z a łe ś  duszę.  Po. d łu ­
gich t ru d a c h  p os iad łem  m oc w y ł ą ­
cz a n ia  d u s z y  mojei z c i a ła : w y ­
chodzi zeń  i w ra c a ,  jak  p sz c z o ła  
św ie t l i s ta  do p racy ,  w id z ia ln a  t y l ­
k o  a d e p to m  n a s z y m .  P o d d a łe m  
c ia ło  moje tak ie j  s u m ie  ćw iczeń  
iwłkiutnych. p o s tó w .  u m a r tw ie n ia ,  
d u a h a  un iosłem  do ta k id h  w z lo ­
t ó w  m odli tw ą, do tak ich  un ies ień  
m is ty c z n y c h  k o n te m p la c ją ,  że  silą 
t&go u n ic es tw ien ia  w  sob ie  m a t e ­
rii, z d o ła łe m  ro zp ę tać  w ię z y  d o ­
c z esn e ,  k tó r e  m ą  d u sz ę  s k u w a ią  i 
i że W i s ł n u ,  dzies ięc iu  in k a rn a c j i  
■bóg, objawił mi ta jem n icę  s ło w a ,  i

w yśw ietlają erotyczny tfrr.mat w 8  altach p. t.

Listy miłosne baronowej S.
w  g ł t o j r s l i  ulubiona M a s
Przegląd najnowszych tua’et. Przebogata w ystawa.

ie zarzuty przesiw  Mussolinitm a
W S Z Y S T K IE  N A P A D Y  I P O B IC IA  P O S Ł Ó W  D O K O N Y W A N E  BY­
ŁY ZA Z G O D A  M U S S O L IN IE G O . —  S E N S A C Y JN Y  D O K U M E N T  
Z O S T A Ł  P R Z E Z  O P IN J Ę  P U B L IC Z N A  P R Z Y JĘ E Y  Z O B O J Ę T N O ­

ŚC IĄ

R zym , 28 g ru d n ia .  (Teł. G. L.) 
D ziennik  „il M o n lo ’ o g ł a s / a  m e m o ­
ria ł  b. szefa  p ra s o w e g o  RossKego, 
w  k tó ry m  te n ż e  w y w odz i ,  ż e  w s z y -  
s ik ie  n a p a d y  i pobiciu posłów  w z l l u  
dnie p rz e c iw n ik ó w  po litycznych , do- 
fconane p rze z  f a sz y s tó w ,  'u s tąp i ły  
na  b ezpośredn i  ro z k a z  i za  zgodą  
M ussolin i‘ego.

R zym , 28 g rudn ia .  (Tel. G. L.) 
O g ło jz o n y  p rzez  „Ii M o r d o ’ m e ­

l inu ją!  R oss i 'ego , jed n eg o  z g łó w  
nycli o sk a rż o n y c h  w  p roces ie  M at-  
t t o l i ‘ego, z o s ta ł  p .-zed rnkow any  
p rze z  ca łą  p r a s ę  opo zy c y jn ą  i w y ­
w o ła ł  d u że  w ra ż e n ie .  R ossi  w y p ie ­
ra  się w  ty m  -tremo'utlę w sze lk iego  
udzia iu  w  z a b ó j s t w a  Mr.t<eoti‘ego  
i chę,e p r z e r z u u ć  odpow iedz ia lność  

za nie na  ogólnie p an u jąc y  w  pąrtji 
n as tró j  r e p re sy jn y .  D ow odzi en, 

że  w sze lk ie  e k s p e d y c je  k a rn e  p r z e ­
ciw  pos łom  i o rgan izac jom  b y ty  J 
z a w s z e  d o k o n y w a n e  z a  zg o d a  szefa  { 

f a sz y s tó w .  «

Z d an iem  „P o p o lo  di Italia*1, 
d ok u m e n t  ten  w b re w  g lo so m  opo ­
zycji, nie z a w ie r a  an i je d n e g o  do w o  
du, ja k o b y  szef r zą d u  w ied z ia ł  co­
k o lw iek  o z a m ie rz o n y m  n ap a d z ie  na 
M a t te o t i ‘ego .  i n a z y w a  dok u m e n t  

chyb ioną  speku lac ją .  W  zw ią zk u  z 
tęm, że R oss i  po la ł  s z e re g  p o s łó w  

f a sz y s to w sk ic h  za śiwładjków, k tó ­
r y c h  o k a r ż a  ró w n ież  o udzia ł w  
lć ż n y c h  p rzeds ięw z ięc iach ,  pos ło  
w ie  ci telegrafie/. iie zap rzeczy l i  
ty m  tw ie rd z en io m .

R zym , 28 g ru d n ia .  (Tel.  G. L.) 
Ag. S tefan i  zazn a cz a ,  że  m emorja? 

R o ss i‘ego, k tó r y  w  os ta tn ich  dniach 
g łośno  z a p o w ia d a n o  jako  s e n sa c y j­

n y  d o k u m e n  t, z a s ta ł  p r z e z  op in ię  p u ­
bliczną p r z y ję ty  z oboję tnośc ią ,  z o ­
r ie n to w a n o  się (rowiem, że m e m o ria ł  

ten  je s t  jedyn ie  z ło śnęn i  o s k a rż e ­
nie , z ą p o m o c ą  k tó re g o  R o ss i  usi­
łu je  się bronić, o s k a rż a ją c  innych, 
b e z  p rz y to c z e n ia  ja k ieg o k o lw iek  do 
w o d u  na p oparc ie  s w e g o  o skarżen ia .

—  rząd  f rancusk i o św ia d cz y ł ,  że  u- 
w a ż a  dalsze  rokow an iu  za  bez -  
pFźćdm fotbwd.’ W e d le  tw ie rd z e n ia  
ffra ,y  sow ieckie j,  '.Piał to uczyn ić  
rzą d  H er r io ta  nie bez  w p ły w u ,  a 
n a w e t  nac isku  ze  s t ro n y  C h a m b e r ­
laina, k tó re g o  plan u tw o rze n iu  b lo­
ku  an ty b o lsz e w ic k ie g o  m ia ł p rzede-  
w s z y s tk ie m  po legać  na n iedopusz­
czeniu za  w s z e lk ą  cenę  do dojścia 
do sk u tk u  po rozum ien ia  t ra n c u sk o -  
sow ieck iego .  W  ko ła ch  .-.owieckich 
u trzym ują ,  że  jako  r e k o m p e n sa tę

za z e rw a n ie  r o k o w a ń  z S o w ie ta m i  
F ra n c ja  m ia ła  u z y s k a ć  od  rząd u  
ang ie tak iezo  —  z r e s z tą  z jego w ł a ­
sne j  in ic ja ty w y  — jego  zg o d ę  na 
d a lsza  ok u p ac ję  s t re fy  kolońskiej,  
a  w ię c  z e rw a n ie  z B o lszew ją  kupio­
ne „kosz tem  N iem iec  * ( ? ? ) .  W o b e c  
tego  Sow m ty  u w a ż a ją  z e rw a n ie  
per trak ta icy j  f ra n c u sk o  -  so w ie ck ic h  

! jako  z d a rzen ie  o  :lonioslem z n a c z e ­
niu iP .Sęd/ynarodowem , k tó re g o  na-

I s t ę p s tw a  d ad z ą  się je szc ze  odczuć  
i n a  całe j sy tu a c j i  św ia to w e j ,  te m -

bardz ie j,  ż e  w y tw o r z o n a  obecn ie  
-wskutek z e rw a n ia  r o k o w a ń  —  s y ­
tuac ja  w e  F rancji  je s t  zupe łn ie  iden ­
ty c z n a  z s y tu a c j i  S o w ie tó w  w  A n­
glii. M ianow icie ,  ani r z ą d  angielski,  
ani f rancusk i d o ty c h c z a s  nie cofnę­
ły  s w e g o  uznan ia  S o w ie tó w  de 
iure, ta k ty c z n ie  za ś  ża d n y ch  s to su n ­
k ó w  ani ten, ani tam ten  nie p o d ­
trzym uje. . .  C ie k a w e m  w ię c  jest,  ja ­
k ie  w łaśn ie  s ta n o w isk o  w o b e c  S o ­
w ie tó w  za jm uje  n o w o -m ia n c w a n y  
a m b a s a d o r  f rancusk i  vv Rosii H er ­
ber t ,  k tó reg o  p rz y b y c ie  o cz ek iw a n e  
je s t  w  M o sk w ie  w  p ie rw szej  po ło ­
w ie  s ty c zn ia

 o---------
JĘZYK P O L S K I W  S Z K O Ł A C H  

N A  Ś L Ą S K U  N iE M .
W a rsz a w a ,  29  g r u d n ia .  (T e l .  G .  L.j 

P r e z e s  g ó r n o ś lą s k ie j  kom is j i  m :e -  
s z a n e j  p. C a lo n d e r ,  u z y s k a w s z y  
z g o d ę  w ła d z  n ie m ie ck ic h ,  p rzys tąp  
p I d r  s p r a w d z e n ia  k w alif i i  acyj 
n a u c zy c ie l i  w e  w s z y s tk ic h  s z k o ła c h  
d la  ron eR zo śc i  p i l s k i e j  n a  Ś lą sk u  
i . ie m ie .k  m, w  ce lu  p o w o d o w a n i a  
z a s tą p  en ia  s i l  n iez  a j ą c y c h  d o s  a- 
te cz n ie  języka  p o l s k ie g o  - .(gez siły 
b a r d z ie j  u k w a h f  k o w a n e .

, o  - »

S Ą D  R O Z J E M C Z Y .
G dańsk , 28  g r u d n i a .  (T e ł .G .  L.) 

W e d ł u g  d o n ie s ie ń  p r a s y ,  p i e r w s z a  
se s ;a  s ą d u  ro z je m c z e g o ,  k tó r y  u- 
t w o r z o n y  z o s t  i ł  n a  p o d ’ ta w ie  
u k ła d u  z a w a r te g o  m ię d zy  P o l s k ą  
a G d a ń s k ie m  w  r. 19 -1  w  s p r a w i e  
w o ln e g o  t r a n z y tu  m ię d z y  P r u s a m i  
w s c h o d n ie m i  a  r e s z tą  N iem iec ,  o d ­
b ę d z ie  s ię  d n ia  30 b. m. p o d  p r z e ­
w o d n i c t w e m  k o n s u la  g e n e r a ln e g o  
D in j i  w  G  a ń s k u  p. K ocha .  Z  t r j  
o k az j i  s e n a t  g d a ń s k i  z a o r o s i ł  c z ło n ­
k ó w  s ą d u  ' a  p rzy ję c ie ,  k tó re  o d ­
b ę d z ie  s ię  ju t ro .

  o—— —
D Y M IS JA  P R E Z E S  V N A JW . IZ P Y  

K O N T R O L I P J j S T W A ?
W a r s z a w a  28, g rudn ia .  (Tel.  O- 

L.). „Prziesl. W le c z .“ donosi,  że  
p re z e s  N a jw y ż są s j  iz b y  Kontroli 
P a ń s t w a  p. Ż a ro o w sk i  m a  ustąp ić  
z  z a jm o w a n e g o  s ta n o w isk a .  Jako  
nas tęp c ę  w y m ie n ia ją  d. M o sk a lew -  
skiego, k tó r y  obecn ie  ko ń cz y  li­
k w id ac ję  komisji o sz cz ęd n o - r io w e j .  

 -o----------

k tó r e m  się pOSługjije w  p r z e r ó ż ­
n y c h  s w y c h  .preenrknadhj. > czyli, 
a w a ta  r a d l .  G d y b y m  np. w  tej 
chwiili w y p o w ie d z ia ł  to s ło w o ,  w y ­
k o n a w s z y  w p ie r w  s z e r e g  g e s tó w  
u św ięconych ,  d.u'sza tw a  uludia ła-  
b y  n ie zw ło c zn ie  z ciała, p r z e n o ­
sz ąc  s"ę w» k s z t a ł t  c z ło w ie k a ,  albo 
z w ie rz ę c ia  —  w s k a z a n y c h  p r z e ­
z e  mnie . P rz e k a z u ję  ci o w ą  t a j e m ­
nicę bogów , k tó r ą  z śm Jar te inych  
ja  jeden  dziś pos iadam . R ad  je s te m ,  
żeś  p rzyby ł; .*  sipieszno m i bow iem  
za tonąć ,  nitezem k ro p la  w  m orzu ,  
w  łonie w ie c z y s te j  n ie sk o ń c z o n e -  
ści*’.

—  T o  rze k łszy ,  g ło se m  g a s n ą ­
cym , n ib y  o s ta tn ie  p rze d śm ie r tn e  
w e s tc h n ie n ie ,  a je d n a k  w y ra ź n y m ,  
w y s z e p ta ł  p o k u tn ik  sy lla :b parę ,  n a  
k tó re  p rz e sz e d ł  po m nie  c a ły m  
d r e s z c z ,  o jak im  m ó w ią  św ię te  
księgi H ioba.

—  D o k  cerze, co z n a c z y ć  m a  to 
w s z y s t k o ?  — z a w o ła ł  O k ta w .  —  
Nie śm iem  p ra w d z iw ie  do t a c  ć do 
głębi tw ej mvśli.

—  T o  z n a c z y  —  o d p a r ł  n a j s p o ­
kojniej w  św ie c ie  ;p. B a l ta z a r  Cher- 
bonm an ,  że  nii nie u lecia ła  z p a ­
mięci m a g ic z n a  fo rm u ła  św ię tego  
poku tn ika  B r a h m a -L o g u m  — i że

hraibfna H elena  B a b iń s k a  n ie ła tw o  J 
roRiDoanałabv d u s z ę  O k ta w a  d e  j 
Sav ille  w  ciele O lg ie rd a  L ą c iń  
skŁeźo.

S z y b k o  ro z n io s ła  s ię  po  P a r y ż u  
s ł a w a  d o k to r a  B a l ta z a ra  iG herbon- 
n ea u  iako liekairza, i to lek arza  cu ­
d o w n e g o :  co więcej,  w p  o w a d z i ły  
go w  m odę is to tn e ,  c z y  refe u d a n e  
tego d z iw a c tw a .  D a lek i  j e d n a k  oci 
ub iegania  się o klientelę,  s tana ł  s ic  
d o k to r  Ch( rb o n n e a u ,  p rze c iw n ie ,  
o d s t r a s z a ć  fa langi z g ł a s z a ją c y  ch 
się  c h o ry c h ,  nie dodłuszczając ich 
do sA b ie ,  lub za le c a ją c  n ie p o d e b n e  
do w y k o n a n ia  te rap ie .  D a w a ł  u- 
p r o s : ć ’ się jed y n ie  w  w y ją t k o w y c h  
ra z a c h ,  z le k c e w a ż ą c ą  diumą o d s y ­
ła jąc  k o legom  w y p a d k i  pospo li­
tych  za p a leń  p łuc ,  b a n a ln y c h  t y ­
fu só w  i n ic in ite resu jących  sk rę tó w  
k iszek .  O ile j e d n a k  s t a n ą ł  u loża 
chorego ,  i s to tn y c h  d o k a z y w a ł  c u ­
d ó w .  P a r ę  s a k r a m e n t a ln y c h  g e ­
s tó w  n ad  s z k la n k ą  w o d y  uczyn io ­
n y c h  i p a rę  kropel  lei Wody, \v:są-ł 
e /ornych p r z e z  za c iśn ię te  już 
śm ie r te ln y m  k u rc z e m  u s ta  c h o r e ­
go, a wyipirężało się ciało, w a lc zą

c e  z  agon ią ,  n a  t w a r z  p o w ra c a ł  r u ­
mieniec ż y c ia  i cho ry ,  podnosząc  
się  na  nostaniiu, o g a rn ia ł  o b ec n y ch  
p r z y to m n e m  spo jrzen iem , n r m c ,  
że  o c z y  jego  już cienie śmierai 
p rz j - s ła n ia ć  p o cz ę ły .  T o te ż  z w a n e  
d o k to ra  B a l t a z a ra  C h c rb o p n e a u  l e ­
k a r z e m  u m r z y k ó w  lub rezurekcjo -  
n istą .  N ie ła tw o  je d n a k  by ło  u p ro ­
sić go  do in te rw enc j i  n a w e t  w  ty c h  
na jc ięższych  z a p a d a c h .  C z ę s to  o d ­
rz u c a ł  ba jec zn e  s u m y  o f ia ro w a n e  
p rz e z  p lfu tokra tów  s to l icy .  P ie-  
niiądrz by n a jm n ie j  'm u  nie a m o n o ­
w a ł :  r a  to, b y  d a t  raię sk łon ić  do 
ipodjęcia w a lk i  z śm ierc ią  i w y d a r ­
cia upatnzone j p r z e z  m a  o f ia ry ,  
p o t r z e b a  by ło ,  żeby w z r u s z y ło  się 
w  nim s e rc e  bó lem  i p ro śb a  m a tk i ,  
k tó r e j  śm ie rć  dz iec inę  po ryw uR i,  
ro a p a c z ą  k o c h a n k a ,  b ła g a ją c e g o  a 
u ra to w  an ie  jedyiKęj rmt na świeci i  
k o h ję ty  —  lub, b y  oceni,  s a m ,  iż 
życic z a g r o ż o n e  pobrzebnem  je s t  
nauce ,  p iśm ienn ic tw u , postępow a 
ludzkości ino s m a k a c h  i s to r n ia c h  
wiedizy.

l v ,  d.
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P O W R Ó T  M A R N O T R A W N E G O  
SYN A .

W a r s z a w a  . 9  g r u d m a .  (Teł.  
G . L  ) P .  A do lf  N o w a c z y n s k i ,  k ó iy  
n ie d a w n o  w y s  ąpif  z „ W a r s z a w ia n ­
k i"  r o z p o c z y n a  z N o w y m  R ok iem  
s w ą  p r a c ę  w  „R zec y p  s p o ' i t e j “ . 
N  e b ę d z ie  je d n a k  p io w a d z ić  p rz e -  
g  ą d u  p i s m  c o d z ie n n y c h  ja k  d a w ­
niej lecz  d z ia ł  1 te rać  ki.

 o  *

S P R A W A  O P T A N T Ó W .
K ró lew iec ,  28 g rudn ia .  (Tel. G. 

L.). P re z y d ju n i  policji w  K ró lew cu  
ogłosiło  oficjalny kom un ika t ,  k tó r y  
m ów i,  żc  w o b e c  ro zs trz y g n ięc ia  
s p r a w y  o p ta n tó w  m iędzy  P o lsk ą  a 
Niemcami n a le ż y  się l iczyć  z u su ­
nięciem z Polsk i  o p ta n tó w  n ie m ie ­
ckich, p o n ie w a ż  liczba N iem có w  w  
P o lsc e  jes t w ięk sza ,  n iż P o la k ó w  
w  N iem czech. A b y  p r z y g o to w a ć  
d!a usun ię tych  ,z P o lsk i  N iem ców  
m ieszk an ia  i p ra c ę  w  N iem czech, 
p rez y d iu m  policji w idz i  ro zw ią zan ie  
prob lem u w  nieodmawńaniu k o n ­
t r a k tó w  z robo tn ikam i s e z o n o w y ­
mi polskimi, a b y  w  ten  sposób  m o­
żna  ich u sunąć  z Niem iec i dać sp o ­
so b n o ść  do p ra c y  u su n ię ty m  z P o l ­
aki N iem com . P re z y d ju n i  policji; z a ­
znacza ,  że  nie m o ż n a  się Iklieroiwać 
tu ta j sentym entem !, g d y ż  N iem cy 
nie m ogą  sobie pozw o lić  n a  
u trzy m an ie  100.000 ludki z obcego  
p a ń s tw a  i ta  takiego, k tó re  u s u w a -  > 
o b y w a te l i  niemieckich. N iem cy  w y ­
k ra c z a ją  w  ten  sposób  p o za  r a m y  |
r o z s trz y g n ięc ia  w iedeńsk iego ,  z a ­
p om ina jąc  o tern, że w  P o lsce  jes t 
d użo  o b y w a te l i  n iem ieckich ,  k tó ­
ry ch  rzą d  polski m ó g łb y  ró w n ież  
usunąć  n a  za sa d z ie  W zajemności.

 o-------
W Y -M A N A  M A R E K  N A  Z Ł O T E ,

W a r s z a w a ,  2 8  g ru d n ia .  (Tel.
G . L )  M in i s te r s tw o  s c a r b u d o n o  i, 
ż e  o s ta te c z n y  te rm in  w y m ia r y
m a re k  p o lsk ic h  na  z ło te u p ły w a  
n ie o d w o fa !  ie z d n ie m  31 m ja  
1925 r. D o ty c h c z a s  z n a jd u je  się 
w o b ie g  i 3 ,3  mi j a r d a  m a re k ,  co 
s ię  r ó w n a  o k o ło  1*8 m il jo n a  zł. 

 o----------

Pronlto felenraficzna.
— Rząd ło tew ski przy jął zaproszenie 

Finlandii do w zięcia udziału w konie- 
rencji m inistrów  spraw  z.attrąui v nycn  
państw  bałkańskich, m ających się odbyć 
lti i 1/ stycznia w ilelsingfoisie.

P. Garapict) wojewodą lwowskim.
W a rs  rew a 29  g ru d n ia .  (Tel.  G .L . )  j k i .g o .  D o ty c h c z a - j rw y  w ojew odr .  

D z ie n n ik i  d o n o s z ą ,  że P r e z y d e n t  , ł ó d z k i  p. G a r a p ic h  z o s t r j e  r z e n e -P r e z y d e n t
:je b. M ir  

D a r o w s i d . g o  n a  w o je w o d ę  łódź
R z p l t . j  xp o d p  s a l  n o m in a c je  b. M m . j s ony  n a  s t a n o w is k o  w o jew ody

- ' lw ó w  k iego ,

prze z  C zechosłow acji ;?
Przesikoda sa dobre s to s ^ k i z Polsi ą-
P r a g a ,  28  g r u d n ia .  (Te . G. L.) 

„ B o h e m ia "  d o n o s i  że  u z n a n  e R o­
sji sow ieck ie j  p rzez  r z ą d  c e . h o -  
s io w a c k i  z o s ta ło  od .-oczone ze  
w z g lę d u  n a  d o b re  s to s u n k i  C z e c h o ­
s ło w a c j i  z P c lsk ą ,  aż  d o  c z a ; u  
za k o ń c z e n ia  r o k o w a ń  g  s p o d a r -  
czycfr. m ię d z y  P o l s k ą  a C z e c h o ­
s ło w a c ją ,  s p o d z ie w a n e g o  p rzy  
k o ń cu  s ty c  n ta  1925.

W r z ą d o w y c h  k o ł a c h  czecho -  
s 'ow acl< ich  o b a w ia j ą  się  ż s  uz a- 
n ie  R o s  i sow ie  c  iej j r ez iz ą d  
c z e c h o s ło w a c k i  m o g ło b y  być  u w a ­
ż a n e  w  W  a  s z a w ie  za  a k t  n i e f r z y -  
ja zn y  i za  p r . t e k s t  d o  w y s u n ię c ia  
n o w y c h  t r u d n o ś c i  p o l  t y c m y c h  w 
to c z ą c y c h  s ię  r o k o w a ń  a c h  g o s p o ­
d a rc zy  c

Ew akiiacja  s i re iy  kolonsKiej odroczona.
„ B E Z P IE C Z E Ń S T W O  F R A N C JI  O B E C N IE  J E S T  ZNACZNIE W IĘ K ­
SZE, NIŻ K IED Y K OLW IEK ". -  A N G L JI  ZALEZY NA P R Z E D Ł O Ż E ­

NIU O K U P A C JI.

P a r y ż ,  28 grudnia .  (Tel.  G. L.) 
Jak  podaje  a g e n c ja  H av a sa .  ko n fe ­
renc ja  a m b a s a d o ró w  d o sz ła  b e z  
trudnośc i  do po ro zu m ien ia  co do 
konieczności z a k o m u n ik o w a n ia  r z ą .  
&’»wi n iem ieck iem u decyzj i  o u t r z y ­
m an iu  okupacji  s t r e fy  kolońskiej po  
dniu 10. s tyczn ia  1925. D ec y z ja  tą 
o p a r ta  je s t  n a  o c z y w is te m  n i e w y ­
k o n an iu  p rze z  R z esz ę  jej zo b o w ią ­
zań  w  dziedzin ie  rozbro jen ia .  D e ­
c y z ja  ta  zo s tan ie  n o ty f ik o w a n a  r z ą ­
d o w i n iem ieck iem u  w  p ie rw sz y m  
tygodn iu  s ty c zn ia ,  prawdopoidiollmie 
w e  form ie n o ty  zb io row ej,  k tó rą  
w r ę c z ą  a m b asa d o ro w ie  Francji ,

Ang-lji, Bclgji, W io c h  i Japonji w  
Berlinie.

Berlin , 28 grudnia .  (Tel.  G . L.) 
„V oss .  Ztg. ‘ dow iadu je  się, że  od-  j 
roczen ie  e w a k u a c j i  s t r e f y  Kolonii 
z a w d z ię c z a ć  n a le ż y  w p ły w o m  an -  

gieleskini, k tó r e  usilnie zm ierza ją  
do p rz e d łu ż e n ia  okupacji.

P a r y ż ,  28 g rudn ia .  (Tel.  G. L.) 
Dzienniki, o m a w ia ją c  deqyz ję  p o w ­
ziętą w c z o ra j  p rz e z  kon fe renc ję  
am b asa d o ró w 1, w y r a ż a j ą  zad o w o le -  

I nic z p o w o d u  je d n o m y ś ln o śc i  i 
‘ tw ie rdzą ,  że  b e z p ie c z e ń s tw o  F r a n ­

cji obecn ie  jest zn a cz n ie  w iększe ,
! niż k iedyko lw iek .

— U kłady handlowo z Niemcami, Cze 
cliosłvAVa<sją i Francją wcho i i  \ w >.v-vę 
2 styczniu 1925.

— Kząd turecki w y d a n i  ru.r.arciię 
ekumenicznego Konstantyna * wielu wy 
uitńyui uuehowuycł greekeh. pod z.i- 
r/iiiem utrzymywania stosu nic; w z rzą­
dem sowieckim.

— K ongres narodow y In l ji i  p rzy ją ł 
c li rzym ią w iększością gń« j«v  pak t

Ghandiego, proklam ujący chw ilow e za- 
w-.cszemc polityki edm aw ian ia  w spół­
p racy z rządem  angielskim .

— Austr. dziennik u rzędow y  og*asza. 
że autonom iczna ausir. tr.ry*a celna woj 
dzie w zye.e uei;uitvw ino 1. s .y c /n ia .

- •  bił, is ter spraw  zag-. dr. Ma .tuja 
w  Wiedniu zachorow ał :ia d y f te ry t 
Star. zdrow ia nic budzi obaw .

----------o -------—

F R A N C U Z  O GEN. SIKORSKIM  
P a r y ż ,  29. grudnia. (Tel. G. L )  

,.Revue H ebdom  .idnire' pośw ięca  
a r ty k u ł  gen. S ikorsk iem u.  Autor ,>i- 
tykułii,  szef  g a b i i i t u  P a in k ' - c g o ,  
H enry ,  za licza  S ikorsk iego  do r z ę d u  
na jw y b i tn ie jszy c h  m ę żó w  Polski.  Z 
kolei w y m ie n iu  zasługi,  po łożone 
p rzez  gen. S ikorsk iego  w  okresie  
udzia łu  jego w  L eg ionach  polskich u 
boku m a rsz .  P i łsu d sk ieg o ,  a w r e  zefó 
w y b i tn ą  rolę, jaką  odeg ra ł  S ikorsk i 
na  s ta n o w isk u  P re z e s a  R a d y  Mini­
s t ró w ,  k o ń c z y  zaś  s tw ie rd z en iem ,  
żc t ry u m f  p r ą d ó w  d e m o k ra ty c z n y c h  
\vc  F'rancji za p ew n i  tryum f parti i  
p o s tę p o w y c h  na b rze g ach  Wisłyi 
w o ln y ch  już na  z a w sz e  

— o----- ---

W IZ Y T A  K R Ó L A  S, H. S.
W  PAR YŻU .

Loiftłyn, 29. grudnia. (Tel.  G. L .). 
S p r a w o z d a w c a  dypl.  „D aily  Tel." 
sądzi,  że  n ie o c z e k iw a n a  w iz y ta  
k ró la  serbskiego, w  P a r y ż u  posiądę 
w ie lk ie  znaczen ie  po lityczne,  g d y ż  
kró l  będzie d e b a to w a ł  z rzą d em  
f rancusk im  w  s p r a w ie  w s p ó łp r a c y  
J u g o s ła w ii  z innemi p a ń s tw a m i ba l -  
k ańsk iem i ce lem  w spólne j o ch ro n y  
p rzec iw  p ro p ag a n d z ie  sow ieckie j .  

 O-------«

SZA LO N A  BURZA NAD A N G L .U , 
Londyn ,  2S. grudnia ,  (Tel. G. L ). 

W  czas ie  ś w ią t  B ożego  N aro d ze n ia  
p rze sz ła  nad  k a n a łe m  angielskim i 
nad  p o łu d n io w ą  Anglią sza lona  bu ­
rza. S p a d ły  obfite deszcze,  szczegó l­
nie w  W alji ,  gdzie w s k u te k  u le w y  
w y la ł y  rzeki K om unikacja  c k rę to -  
w a  i lotn icza z k o n ty n e n tem  u leg ła  
w s k u te k  te g o  p rze rw ie .  I. udność 
chroni się na  w y ż s z e  Piętra dom ów , 
S t r a ty  są  w ielkie.

Londyn, 28. grudnia. (Tel. O. L.b S za­
lejąca o t  kilku dni w przew ażnej, czę. 
ści południow ej i środkow ej Anglii bu­
rza, spow odow ała w czoraj Kilka w y­
padków roz irc ia  się c k rv{ów. W czoraj 
mc było komunikacji m orskiej z k o n ty ­
nentem . Komunikacja pow ietrzna zo­
stała  rów nież całkow icie przerw ana.

Londyn, 28. g rrd .iia . (Teł. O. L.J. P o ­
wódź w zm aga się z w iotką szybkością 
na całym  w ybrzeżu ar-gielskieni. Ta­
miza w ystąp iła  z brzegów '. Również w 
Irlandii, a szczególnie w Belfaście po­
wódź przybiera  wceikie rozm iary. 
Część m iasta stoi nad wodą.

łjleten  „Gazety Lwo®.“ zd . 30. XII 1924.

Nowy przehłcd Odysseji.
Z e  w z g lę d u  n a  z a w s z e  zbyt 

s ł a b e  in te r e s o w a n ie  s ię  s z e ro k ic h  
kó ł in te l igenc j i  nasze j  k u l tu r ą  s t a ­
r o ż y tn ą  tern ź ró d l i sk ie m  p o ls k i e j  
cyw il izac j i  z a c h o d n ie j ,  k tó - ą  L k  
Chętn ie  s ię  c h lu b im y ,  u k a z a n ie  s ię  
d o b r e g o  p r z e k ł a d u  z 1 te ra tu ry  a n ­
tyczne j  je s t  z d a r z e n ie m  w y s o c e  
k u l tu ra ln e m ,  k tó re  p o w in n o  by  
w i ta n e  z g o r ą c e m  u z n a n ie m .

W ś r ó d  w y d a w n ic tw  zaś ,  k tó re  
w o s ta tn  ch  c z a s a c h  d o b r z e  s ię  na 
łem  p o lu  z a s łu ż y ły ,  z a jm u je  po- 
c z es tn e  m ie jsc e  „ P a n V  lw o w s k a  
b ib l jo te k a  p iz e k  a d ó w  z l i l e r a tu ry  
s ta ro ż y tn e j  p o d  r e d a k c j ą  p . J a  a 
P a r a n d o w s k ie g o .  M ło d e  to  w y d a w ­
n ic tw o ,  ł ą c z ą c e  w a r to ś ć  t r e ś c io w ą  
g p e łn ą  s m a k u  w s p a n i a ło ś c i ą  sw e j  
s i a t y  z e w n ę trz n e j ,  d a :o  ju ż  S p o łe -  
c i e r i s tw u  k a p i t a l n y  p r z e k ła d  Ari- 
s to f a n e s o w y c l i  „ P t a k ó w “ p ió ra  
Józefa J e i l i e z a ,  na  p r z y s z ło ś ć  z a ­
p o w ia d a  m. i. „ B a k c h a n tk i "  E u ii-  
p id e s a  w  t łó m a c z e t i iu  J a n a  K a s p r o ­
wicza,  o b e c n ie  z a ś  w y p u ś c i ło  na

ś w ia . ło  d z i e n n e  „ O a y s s e j ę " ,  s p o t  
s z c z o n ą  p r z e z  J ó z e f a  W it t l in .* ; .

W  n asze j  ta k  b o g a te  i l i te ra tu r . ' ,  
p r z e k ła d o w e j  n ie  za jm u je  O d y s s e j  
m iejsca r ó w n i e  p o c z e s tn e g o ,  jak  
Ujada. N ie  m o ż e  s ię  p o sz cz y c ić  
t łó m a c z c n ie m  K o c h a n o w s k ie g o  c z y  
D m o c h o w s k e g o ,  S ło w a c k ie g o  czy  
R y d ’a. Z . b r a ł  s ię  d o  niej p ie iw s z y  
Iaić  P a u  J a c e k  Idzi P r r y b y ls k i ,  nie 
b n rd z o  p o d ły  p r o f e s o r  filologii 
k a s y c z n e j  z p o c z ą tk u  XIX. w i e l u ,  
r o z b r a j a ą c y  k r y ty c y z m  czyte ln ika  
s w ym  e n iu z ja z m e m  i d o b r t i n i  c h ę ­
ciami.

N ie l e p s z ą  b y ła  n ie s t r a w n a  pro- 
z a  p r z e k ła d u  Ż u k o w s k i e g o  (1847) 
i n ie s a m o w i te  h e k s a m e t r y  B ro n i­
k o w s k ie g o  (1859 /67)  . J e d y n ą  oazę  
n i  tej p u s ty n i  S ta n o w i ł ,  p o za  f ra ­
g m e n ta r y c z n ą  p r ó b ą  C y p r ja n a  Npr- 
w ida, p r z e k ła d  L u c ja n a  S i e m i ń ­
s k ie g o  (1873). k tó ry  z d o b y ł  so b  e

*) H om er: O dysseja. —  Z  greckiego 
im zeto/ył i przedm ow ą poprzedził Józef 
Wittlin. Rzecz o Homerze napisał Ry­
szard  (iaiiszyuicc. Księgarnia wy cl. II. 
AHenherga we Lw ow ie — W ydaw nic­
two Zakładu Nar. hu. Oisóiiiiskicli we

m m m a a m m m m m m m u m m m a m m tm
I ł a tw o  • i e r w s z e ń s  w o  w ś r ó d  p o l ­

sk ich  tłu m a t  zy O d y sse j i .  Z  dw; 
b o w iem  w a r u n k ó w  u o b re j  w e r s j i  — 
w ie r n o ś c i  i r o e ty c z n o ś c i  — przy-  
r.a  m ni j d rug i  s p e łn i ł  i to  w  n ie ­
p o s p o l i te j  m ie rze .

Ż e b y  w i ę t  S ie m ie ń s k ie g o  p r z e ­
w y ż s z y ć ,  t r z e b a  b / ł o .  n ie  u s tę p u ją c  
mu w  p ię k n o śc i  po e ty ck ie j  t ió m a -  
cz en ia ,  d o d a ć  je szc ze  za le  ę w ie r ­
ne ści, k órej tam  b r a k o w a ło .

R z ec z  to  n i e 'a tw a .  T r u d n o ś ć  
w s z e lk ie g o  p rze  k. ad  u z l i te ra tu ry  
a i tycznej p o le g a  na tern, i e  s p  - 
s ó b  m yśl  t r i a  s ta ro ż y tn y c h  różn i ł  
s ię  z a sa d :  iezo  od s t r u k tu r y  u m y ­
s ło w e j  c z ło w ie k a  n o w o c z e s n e g o .  
S tą d  u w ó r  g reck i czy  ła c iń s k i  w ie je  
p e w n ą  o b c t ś c ą  d la  i i icc-bcznanego  
ze ś w ia te m  s ta ro ż y tn y m  c z y te ln ik a ,  
k tó iy  też  z a d a j e  s w e m u  u m y s ło w i  
rodza j  g w a ł t u ,  by  z m u s ić  g o  d o  
o b r a c a n ia  s ię  w p o ję c ia c h  a n t y ­
cz n y ch  i d o  m y ś le n ia  a n ty c z n e m i  
ka te g o r ja m i .

Z t r u d n o ś c i  tej w y c h o d z ą  t ł u ­
m a c z e  w  ro z m a i  y sp o  ób. D la  je ­
d n y c h  d e c y d u ją c y m  c z y n n ik ie m  jest 
au to r ,  k tó r e m u  -w ie rn o ść  u w a ż a ją  
za z a sa d n ic z y  sw ó j  o b o w ią z e k .

M n ie jsz a  o s to p ie ń  ro z k o s z y  du-  
c i ow ej czy te ln ika :  p r z e k ła d  —  w e- 
d iu g  n cli — m u s i  s ię  o d z n a c z a ć  
w ie rn o śc ią  b ą i ź t o  a b s o lu tn ą ,  t. j. 
z e w n ę t r z n ą  i w e w n ę t rz n ą ,  b ą ć z  o 
p rzy n a jm n ie j  s a m ą  ty lk o  w e w n ę t rz ­
ną, t. j. o d d a j ą c ą  r ze te l  iie c h a r a ­
k te r  u tw o ru  i s ty l je g o  epok i .

D ru g a  k a te g o r ja  t łó m a c z y  u z n a ­
je za czy n n ik  r o z s t i z y g a ją c y  cz y ­
telnika. C ó ż  b ę d z ie  za  p o ż y te k  —  
ro z u m u ją  oni —  z n a jw ie r n ie j s z e g o  
n a w e t  o d d a n i a  c h a i a k t e r u  a n ty ­
cznego  d a n e g o  a rc y d z ie ła ,  jeżeli  
p rze z  to  u tw ó r  te  p a z o s  a r i e  d la  
c z y te ln ik a  o b c y  i da leki ? C h o d z i  
w ł a s n e  o to , by  l i t e ra tu rę  s t a io -  
ż y in ą  d o  d z i s e j s z e g o  c z y te ln ik a  
zbliżyć, m ia n o w ic i e  p rzez  p e w n e  
z m o d e rn iz o w a n ie  jej c h a ra k te ru  w  
p r z e k ła d a c h .  W  te n  j e d y n ie  s p o ­
só b  m ożna  z s / p a ć  p rz e p a ś ć ,  d z e -  
lącą  u m y s ł  n o w o c z e s n y  o d  ś w i a t a  
s ta ro ż y tn e  jo .

D r . Ig n a c y  W ienlew sIdL  

(C . d. n .)
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ROZŁAM  W  P A R T JI  RADICZA.
Za&izeb, 28. grudnia. (Teł.  G. L.). 

G a z o ta  „Zagr.  Ztg.*' donosi, że  w  
ło n ie  s t ro n n ic tw a  R ad icza  nas tąp i ł  
ro z ła m .  36 p o s łó w  pod  p rz e w o d n i­
c tw e m  p o s ła  C h o r w a ta  pos tanow iło  
w y s tą p ić  i u tw o r z y ć  n o w a  4}upę. 
O rupa ta  będz ie  m ia ła  tak i sarn p ro ­
g ram , co par t ja  ch łopska,  jednak  
od rzuc i orientach? sow iecką .

 o----------
R U M U N JA  B U D U JE  AEROPLANY. 

Ks. Paw eł grecki dyrektorem fabryki.
(Tel. w łasny ,G azety  Lw >wstawi.
B u k a re sz .  28. grudnia ,  (s). Buwif 

tu  w łaśc ic ie l  angielskiej f ab ry k i  s a ­
m o lo tów , A rm s tro n g  ce lem  p e r t r a k ­
tacji o b u d o w ę  tak ie jże  fab ry k i  w  
Rumunji.  P rz e d s ię b io r s tw o  m a  b y ć  
u ruchom ione  p rz y  udziale 40% a n ­
gielskiego, 60% rum u ń sk ieg o  k ap i­
ta łu .  F a b r y k a  zos tan ie  z b u d o w a n a  
m ię d z y  B ra s so  a Fogarasj,  (S ied­
m iogród). G en e ra ln y m  d y re k to re m  
fab ryk i  m a  zo s tać  ks. P a w e ł  g reck i,  
k tó r y  b a w ił  w  Londyn ie ,  s tud iu jąc  
u rządzen ia  p o d o b n y c h  fab ryk .  

 o----------
A R E S ZTO M 'A N IE  K O M U N IS T Ó W  

W  RUMUNJI.
B u k a re s z t .  28. grudnia .  (Teł.  Q. 

L.). P rz e p r o w a d z o n e  p rzez  policję 
śledlztwo w  z w ią z k u  z a r e s z t o w a ­
n iem  430 k o m u n is tó w ,  n a le ż ą c y c h  
do ta jnych  organ izac ji  t e r r o r y s t y ­
cz n y ch ,  do p ro w a d z i ło  do u s ta len ia ,  
ż e  chodzi tu 6 t r z y  o rgan izac je ,  za 
s i lan e  p ien iędzm i sow ieck iem i.  P o ­
licja z d o b y ła  o lb rzym ie  a rc h iw a  
ta jn y ch  instrukcji ,  n a rz ęd z ia  d r u ­
k a r sk ie ,  o raz  liczne d o w o d y  u t r z y ­
m y w a n i a  p rz e z  te  o rg a n iz a c je  s to ­
s u n k ó w  z  o rg an iz ac jam i p o d obne  
mi w M o sk w ie ,  W iedniu .  Berlinie , 
Sofji i A tenach. Z p o ś ró d  4.30 a r e s z ­
to w a n y c h  z a t r z y m a n o  230, k tó r z y  
s t a n ą  P rz ed  s ą d e m  w o je n n y m ,  200 
z a ś  w y d a lo n o  z g r a n ic  k ra ju .

--------o-------
K A T A S T R O F A  L O TN IC ZA  

W  ANGLJI.
L ondyn ,  28. grudnia .  (Tek G. L ). 

D o n o szą  o w ielkiej k a ta s t ro f ie  lo t­
niczej w  Angiji, na jw iększe j  od  c z a ­
su  z o rg a n iz o w a n ia  lo tn ic tw a  cy w il ­
nego . K a ta s tro fa  m ia ła  miejsce w  
dzień  wigili jny w  a e ro d ro m ie  <2rey- 
don, w  d r w i '1 w z lo tu  s ta tk u  pow ie-  
t iz n e g o  D. W. 34. W  chwili odlotu  
s t a te k  z a c z ą ł  p łonąć .  Na s ta tk u  
z n a jd o w a ło  się 8 osób. łączn ie  z lo t­
nikiem. M im o energ icznej  pom ocy ,  
n ie  u d a ło  się  u r a to w a ć  ani jednej 
o so b y .  W s z y s tk ie  zg in ę ły  w  p ło ­
mieniach. D o ty ch c za s  w y d o b y to  
z  pod  g ruzów  d .v a  c ia ła  silnie zma- 
sak row  ane.

4N IEB IESK I P T A K " .
B erl in  29  g ru d n ia .  (T e l .  G. L.) 

A " e s z to w a io  tu  c z a r n o g ó r s k ie g o  
k o n s u a  w  G d a ń s k u  Z y g fry d a  
W t e s z c z e ń s k i e g o ,  ś c ig a n e g o  od 
l ip c a  l is fam i g o ń c z y m i.  A re s z to w a n y  
je s t  p r a w i e  w y łą c z n y m  p o s ia d a c z e m  
akcji  b e r l i ń s k ie g  „Luna p a rk u * ,  
za  k tó re  z a p ła  4  czekam ;,  n ie m a -  
ją cy m i ,  j a k  się  n ó źa ie j  o k a z a ło ,  
w c a le  p o k  ycia. I s tn ie je  p o d e j rz e ­
nie , ż i  W r c s z c z y ń s k i  d o p u ś c i ł  się 
r ó w n ie ż  p o d  *bnycii n a d u ż y ć  przy 
z a k u p n ie  a k c i  in n y c h  p r z e d s i ę ­
b io rs tw .

J £ O j P £ i e K I K . H A B T S I E Ń K A .

V / k i * Ó t « e  u l r a ż e  s i ę
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z  J a n n i n g s e m  w  r o l i  M e r o n a
K w j p u ł ę ż . i i c j s z y  f i l m  d o b y  o b e c n e j

Z r c i p l i  p o n s t i  f c a M s i u c i i .
A G IT A C JA  K O M U N ISTY C ZN A  S IL N IE  RO ZGA ŁĘZIONA'..— W S P Ó Ł  

NY F R O N T . -  CEL W IZ Y T Y  P R E M I E R A  B U Ł G A R SK IE G O .

B u k a re sz t ,  28 g rudn ia .  (Teł. G. 
L.). P re m ie r  b u łg a rsk i  Z a n k o v  u- 
dzielił pkzeclstaiwicielawii „Availla“ 
w y w ia d u ,  w  k tó r y m  u św ia d cz y ł ,  
że  w o b e c  tego. iż p a ń s tw a  b a łk a ń ­
skie  m ogą  zn a le ść  się w  p o w a ż n e m  
n ie b ez p iec ze ń s tw ie  ze  w zg lędu  na 
z a m ia ry  p e w n y c h  e le m e n tó w ,  d ą ­
ż ą c y c h  do zn iszczen ia  o b e c n e g o  u-  
s tro iu  sp o łecznego ,  w s z y s tk ie  te  
p a ń s tw a  w in n y  s ta ra ć  się w spó ln ie  
i oddzieln ie  zapob iec  tem u  n ie b ez ­
p ie cz eń s tw u .  B u łg a r ia  obecnie, t a k  
sam o, ja k  w e  w rz e ś n iu  z. r. s t a r a  
fslę pierwsza! z j p l e ś ć  ś rodki o b rony ,  
sz u k a ją c  p rzy n a jm n ie j  m o ra ln eg o  
oparc ia  u sw oich s ą s ia d ó w  w  w a l ­
c e  p rz e c iw  bolsizewizmowi. P re m ie r

z a z n a c z y ł ,  że  celem  jego  p o d ró ż y  
d o  B ia łog rodu  - i B d k a re sz tu  jest  
go to w an ie  w s tę p n y c h  w a r u n k ó w  
d la  u k ła d u  m ię d z v  państwami) ba t-  
kańsk iem i,  k tó r e  dziś w ięce j ,  n iż w  
p rzesz ło śc i  w in n y  ż y ć  w  a tm osfe ­
rze  spokoju, b e z p ie c z e ń s tw u  i w z a ­
je m n eg o  zaufan ia .

(Tel. w łasny  G azety  I .w ”w sk.‘‘).
B u k a re sz t ,  29- grudnia ,  (s). J a k  

się d o w ia d u je m y  z kół s to jących  
blisko rządu ,  bliskie jes t sfinalizo­
w an ie  a l jansu b a łk a ń sk ie g o  m ię d zy  
R um unią,  J u g o s ła w ią  i G rec ją .  W  
ro z p o c z y n a ją c y c h  się w k ró tc e  . d r o -  
śnych  ro k o w a n ia c h  w eźm ie udział 
ze s t ro n y  G recj i  Yenizelos.

Cala l a n . a  w  rękach powstańców.
N O W Y  RZĄD O B E JM IE  N IE B A W  EM  W Ł A D Z Ę  W  K R A JU - —  L U D ­
N O Ś Ć  W IT A  O W A C Y JN IE  W O J S K A  A C H M E D A  ZO G U . —  V A LO - 

NA P R O W I Z O R Y C Z N Ą  S T O L IC Ą  ALBANJI.

REDAKCJA „GAZETY LWOW- 
SKIEJ“ OCENIAĆ BED /IE  NA SWYCH 
SZPALTACH NOWE WYDAWNICTWA 
JEDYNIE TYLKO WÓWCZAS, GDY 
ONE NADSYŁANE BĘDĄ W PROST 
POD ADRFSEAl REDAKCJI, NIE ZAŚ 
JEJ POSZCZEGÓLNYCH CZŁONKÓW.

B ia lag ród ,  28 g rudn ia .  (Tel.  G. 
L.) „A v a l la“ d urnowi z  Albanii. Ach- 
m e d  Zogu s ta ł  s ię  po  zajęciu T i r a ­
n y  p a n e m  sy tuac j i  w  ca łe  Albanji.
Z w o ła ł  on  'cz łonków  sw ego  b. r z ą ­
du. Z w o le n n ic y  F an n o le g o  opuścili 
S k u ta r i  i Alesso, n ie  s ta w ia jąc  po- 
y/ażiniejszego oporu .  Bajramt T su r  
w r a z  z g rupą  sw o ic h  zw o le n n ik ó w ,  

najdu je  się n a  za ch ó d  o d  P r iz re n u .  
P rzypusizcza jąc ,  iż  Aclrmet Zogu 
w y r u s z y  n ie b aw em  p rz e c iw  B a jra -  
now i,  l iczne o d ła m y  ludności z a ­
c h o w u ją c e  się d o ty c h c z a s  obojętnie 
w o b e c  o s ta tn ich  w y d a r z e ń ,  p o w i­
t a ł y  A ch m e ta  Zogu, ja k o  o sw o b o -  
diziciela. K ończąc  s:w e inform acje  
w y r a ż a  „A va]la“ p rzy p u sz cz en ie ,  
że n o w y  rzą d  obejm ie  n ie b a w e m  
v, fadzę i w  k ra ju  n as tąp i  uspoko je ­
nie.

R z y m ,  28 g rudnia .  (Tel. G. L.) 
. .G iornale Italia*1 donosi, ż e  w o j­
skom  A ch m e ta  Zogu w k ra c z a ją ­
cym  na te ry to r iu m  T i r a n y  zg o to ­
w a ła  m ie jsc o w a ludność  o w a c y jn e  
p rzy jęc ie ,  Minilsiter s k a rb u  i b y ł y  
m in is te r  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  u- 
ciekli ze S k u ta r i  do  Valony. i

Yalona, 28 g rudn ia .  (Tel. G. L.) 
A lbańsk ie  b iu ro  in fo rm ac y jn e  d o n o ­
si, ż e  w o jsk a  r z ą d o w e  co fnę ły  się 
pc  g w a ł t o w n y m  o p o rz e  p rz e d  p rze -  
w a ż a ja c e m i  siłam i r e g u la rn y c h  
w o jsk  jugos łow iańsk ich  o ra z  b a n d  
u z b ro jo n y c h  n a  te rytorju*n se rb -  
sk iem  i opuśc iły  T iran ę ,  u d a jąc  się 
na  linie rzek i  S kum bi.  V alona  zo ­
s ta ła  u z n a n a  z a  p r o w iz o r y c z n ą  s to ­
licę Albanji. .

B la ło g ró d  28 grudinia (Tel. G. 
L.) W e d łu g  o t r z y m a n y c h  tu  w ia d o ­
mości', p o w s ta ń c y  zajęli Vak*nę.

L ondyn ,  28 grudinia. Teł.  G .L.) 
„C h igaga  l ’ribu,ne“ podaje  w  donie­
sieniu  , z B ia łog rodu ,  ja k o b y  r z ą d y  
jugosłowiańsk i,  w ło s k i  i grecki m ia­
ły  z a m ia r  w y z y s k a ć  r e w o lu c ję  w  
Albanii, jafco p r e te k s t  do  o b sa d z e n ia  
Albanji.

R z y m ,  28 grudnia .  (Tel.  G. U.) 
W c z o ra j  o c z e k iw a n o  w  B a r i  w y lą ­
d o w a n ia  Fannolrego, k tó r y  je d n a k  
z o b a w y  p rz e d  d em o n s tra c ją  z w o ­
le n n ik ó w  A ch m e ta  Zogu, w y ła d o ­
w a ł  w  Brindis i.  F a m ie  li pozos ta je  
n a  raz ie  w e  W ło sze ch .

W Y K A Z O D L E G Ł O Ś C I  T A R Y F O ­
W Y C H .

L w ó w ,  29. grudnia .

M in is te r s tw o  kolei w y d a ło  n o ­
w y  „ W y k a z  od leg łośc i taryfowych**, 
k tó r y  onegdaj opuśc ił  p rasę .

W y k a z  te n  w chodzi w  ż y c ie  z  
dniem  I. s ty c z n ia  1925 n a  raz ie  ty l ­
ko  w  ruchu  to w a r o w y m .  T e rm in
s to s o w a n ia  go w  ruchu  o s o b o w y m  
i b a g a ż o w y m  zostan ie  później o z n a ­
czony .

---------- o----------

Lisów pomsh sierocie.
W d o w a  p o  u rz ę d n ik u  p a ń  

s tw o w y m ,  o b a r c z o n a  l iczną  dzia tw ą*  
k tó r ą  p r a g n ie  w y c h o w a ć  s ta ra n n ie ,  
s z u k a  p o m o c y .  U dz ie l i  jej có rka ,  
p o t r z e b u je  j e d n a k  m a s z y n y  d o  s  y -  
cia, u ła tw ia ją c e j  jej z a r o b k ó w  an i  r  
Cz\ te ln icy  n a s i  p o s p ie s z ą  n i e z a w o ­
d n ie  z d a t  ami. P o ś re d n ic z y m y  
ch ę tn ie  (ul. C l io rą ż c z y z n y  31).

M A Ł Y  FELJETON.

JERZY  G E R Z A B F K  
JU T R O .

J a k  to dobrze ,  żę te ra z  je s t  jesień
i sm u tno

Ze ty  r a  dalekie j gdzieś  m ie sz k asz
ulicy —

Ju tro  już b ędę  chodził  w y b la d ly  jak
płótno

I n ikom u nic p o w iem  mojej ta jem ­
n ic y . .

Ju t ro  już spadn ie  deszcz  i będzie 
z w y k ła  s ło ta  

Ju t ro  s tan ie  się  ca łk iem  tak, jak 
b y ło  w czoraj 

L a ta rn ie  mi p o w ie d z ą :  . t ę s k n o t a . . .
tęsknota**

A w  tw oim  oknie  będzie za p uszczo ­
na  stora...

N ik t n ie p ow ie :  „dai p o k ó j" .  nSkt 
nie po w ie  „ w ła ś n ie ’*, 

N ikt nie pow ie  ni s ło w a ,  #  k tó rą  
odejść  istronę, 

W s z y s t k o  s tan ie  się c a łk ie m  ta k  
j a k  moje baśn ie .  

D a le k ie ,  b a r d z o  sizare ; d,a ( no 
skon  c*' one...

ZakończBule kursu jptnn p  
pr2jSjiosiiliąih isoisisłsip 
Q. 0. H. VI. im ifflrrais.

L w ó  r ,  19 rudnia.
W  niedzie lę ,  dn ia  21-go g r u d a  a 

b r .  o d b y ło  się  u r o . z y s  c z k o ń c z e -  
ii, e j e s i e i n e g o  k u r s u  p r z y s p o s ó b  e- 
n a  w o js k o w e g o ,  zo rran .z*  v-aa g o  
p  zez  D O K  VI w  j L w o  e, p i y 
l J  pp .  O. L. a C . ;arleli.

P o  n a b o 'c ń s : w i e ,  k tó r e  o d b y ło  
s i^  o g o d z  9 -  s w  k o śc ie le  g a rn i -  
■lo  o w y m  O . O. J e z u i tó w ,  z g r o m a ­
d z i i s ię  u c z e s tn ic y  k u r s u  z Ko- 
m n d a n t .m  k m s u  :.p t K ocurem , 
in  t r u k te ra m i  p o r .  Koce :■* i por.  
E ie g a n o w s k im ,  c r a z  z p d c f ic e ra m i  
w  św ie t l ic y  19 p p .  O . L n a  C y ­
tade l i .

O  po d z .  10 30  p r z y b y ł  " a  z a ­
ko ń czen ie  k u r s u  D o w ó u c a  O k rę  u 
K orpu-U  Geil.  D r w iz j i  M a lc z e w s k i  
J u l ju -z  z S z e h m  S z ta b u  płk ,  K a-  
r i ń s k b n ,  z gośc i  p rz y b y l i  też m. i. 

n r s e l  p ro f .  B a r te l ,  p r e z e s  O kr.  
Z  rz. Z w . S t rz e leck ieg o ,  p o n a d to  
d e l e g a c i  Z w ią z k u  S t rz e le c k ie g o  
Z w ią z k u  M ło d z ie ży  W i j s k i e :, R e -  
p r e z e n ta n c  p r a s y ,  pik. Zulauf,  r łk .  
H in ek  i z r a c / n a  l iczba <1 c e ró w .

U c z e s tn ik o m  k u r s u  roz--1 1 ś w ia ­
d e c tw a  g e n e r a ł  riywizji M a lc z e w -  
s  : i, k tó ry  s t w i e r d z i ł  z z . d o w a l e ­
n iem , że na  7 0  z g ło s z o n y c h ,  69  
u c z e s tn ik ó w  u k o ń c z y  o  k u r s  po-  
m yś  nie, j e d e n  z a ś  ty lk o  z p o w o d u  
c h o r o b y  z k u r s u  u s tą p i ł .  33  u c z e ­
s tn ik ó w  w y k a z a ło  p r z y g o to w a n ie  
n a  instruktorów^, a  13 do  s a m o ­
dzie lne j  p ra c y .  B a r d z o  d o b r z e  u-  
ko n cz y l i  kurs: M a tu s  J a n ,  S / a r y  
K arol i Ł u k o w i c /  D n .  Ż e g n a ią c  
u c z e s tn ik ó w  ^ u r s u ,  życzy ł im gen 
d y w .  M a lc z e w sk i ,  b y  s t a  i s ię  p r o ­
p a g a to r a m i  w e l k i e j  ide i  p r z y s p o ­
s o b ie n ia  w c i s k o w e g o  n a r o d u .  P r z e ­
m ó w ił  j e s z c z e  p. S chn ta i  i p o se ł  
p ro f .  d r .  B a r t e l , p o c z e m  p r z y g r y ­
w a ł a  o r k ie s t r a  4 0  p p .  s trze l .  Lw\, 
a d w a j  u c z e s tn ic y  k u r s u  w y g ło s i l i  
p iękne ,  p o d n io s ł e  d e k la m a c je ,  m. i . 
K o n o p n ick ie j  „ B e z d a c l . u “ . W  k o ń ­
cu k u r s i s t a  M a tu s  w  k r ó tk ic h  żo ł­
n ie r sk ic h  s ł o w a c h  d z i ę k o w a ł  za 
u r z ą d z e n i e  k u rsu  i z ło ży ł  ś lu b o w a ­
n ie  g o r l iw e j  p r a c y  d la  d o b r a  O j­
c z y z n y  i k r z e w ie n ia  idei p r z y s p o ­
s o b ie n ia  w o js k o w e g o .
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P r z e g lą d  na  p o d w ó r z u  k o s z a -  i 
fo w e m ,  d o k o n a n y  p rz e z  G e n e r a ł a  j 
D y w iz j i  M a lc z e w s k ie g o ,  d e k o i a c j a  
u c z e s tn ik ó w  ku  su  p a n i  ą tk o w e m i  
ż e to n a m i ,  w s p ó l n a  fo to g ra  ja i d e ­
f i lada  p r z e d  G e n e r a ł e m  M a icz ew -  ! 
skina —  z a k o ń c z y ły  tą  w ie  ce  p o d ­
n io s ł ą  u o c z y s t o ś ć ,  k tó ra  n i t z a w  * 
dn ie  u tk w i  w  g łę b o k ie '  p a n i  ęc 
k a ż d e g o  u c z e s tn ik a  k u rsu .  W  p o ­
łu d n ie  o d b y ł  • ię o b ja d  d la  u c z e s t ­
n ik ó w  k u rsu ,  a  w ie c  o  em o d e g  ali 
też 4 - a k t o w ą  sztu'<ę D om in ika  
„ W  g ó rę  s e r c a " ,  k t ó r ą  r e z y s e  c-  
w a ł  s t a r a n n ie  sierz. B ru ch .

W  d n  u 22  btn. p o w ró c i l i  u c z e -  
stn cy  k u r su  d o  s w y c h  p r o g ó w  r o ­
dz in n y ch ,  b y  w  o r g a n iz a  jach 
sw o ic h  d z ie l ić  s ię  z innym i z d >  
b y te m i  w i a d o m o ś c i a m i  i czu jnym i 
być n a  k a ż d y  z e w  O jczyzny .

e k o n o m i s t a

Ja t  w y g i n a  ro z lrs je n ie  i m i ę r. ?
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Transalceje na gieł­
dzie hoowsldej,

STACJE TELEFONICZNE GIEŁDY.
Sekretariat Giełdy, ul. Akademicka 

1. 1T. I. P. 299
Sala komisyjna Giełdy, ul. Akade­

micka 17 parter 1910
Generalny Sekretarz; Dr. Marceli 

Paneth.
Biuru: Akademicka L 17. I- P-
Mieszkanie: 3 Mała 1. 12. II. P- 

Pokój Kinisarza giełd* ul- Aka­
demicka 17 parter 

Sala zebrań Giełdy zbożowej ul.
Rejtana 6. I. p. telefon lokalny 1272 
telefon m iędzym iastowy 962

Sala zebrań 1890
Klub M łynarzy 1900
Sala zebrań Giełdy pieniężne!. uL 

Akademicka 1. 17 w parterze: ,
telefon lokalny 766

S P R A W O Z D A N IE  G I F Ł D O W F .
Lwów, 21 g ru d n ia .  

D z is ie jsze  z e b r a ń  e p rz e d g ie łd y  
n ieco  w i ę c i j  o ż y w  o n e .  P o p y t  sil 
n e s z y  z w ła s z c z a  za  G azam i,  J a ­

w o r z n e m , £ O lk u sz em  i F o re  te. 
S p o ra d y c z n e  t r a n s a k  je w  T y ś m ie  
nicy, B b l io t e c e ,  R o i in d u  i r i :, S ia rze  
i Kra;.  Z w . P rz e rn y s  o w y m .  K u rsa  
k s z ta ł tó w  Ty się  n ie jedno l ic ie .  Z a p o ­
trzebowani  j cok Iw iek  zw  ę sz o n

Feljeion „Gazetf Lwov\“ z d. 3 U X!!. 1924.

Z  ruchu
wydawniczego.

Miesięcznik Fotoz-aficzny. , U kazał
sic ponow nie zeszy t I. (rocznika V.) za­
wieszonego w skutek działań  w ojennych 
„M iesięcznika Fotograficznego", w y d a­
w anego w e Lw ow ie pod redakcja  P* Jó­
zefa Św itkow skiego. Z eszy t ten zaw ie­
ra : S łow o  w stępne od w ydaw nictw a,
arty k u ły : „Technika b ro m o le jo W -, „Fu­
turyzm  w sztuce fotograficznej", ..Ob­
iek ty w y  o miękkim rysunku ’7, ,,U vacviro- 
nja", „Kącik dla początku jących", „Ką­
cik au tochrom ow y", „Kącik stereosko­
p o w y ", oraz działy ,R ozm aitości", P 0- 
radn ia". „Kącik hum orystyczny  a 
w reszcie  sp raw ozdanie  z działalności 
,1 w ow skiego T o w arzy stw a  ko tog iafi- 
cznego1'. Z eszy t ten urozm aicają tmsko- 
itałe reprodukcje  zdjęć fotograficznych. 
A dres redakcji i adm inistracji, Lw ów , 
K opernika 18.

„M ajster do w szystk iego", r r z e w fd -  
nik do robót am atorskich  w w o ln y c h  
chw ilach, w edle K erna opracow ał S ta ­
nisław  Szydelski, stron  304 dużej ó- 
Łcmki, 441 rycin i 4 tablice baiw ne, na­
kład  i w łasność B. Kotuli, C ieizyn 
1924. opraw a w płótno, cena 8 z łc ty c l i .

W  lite ra tu rze  pedagogicznej rrafo 
posiadam y książek, k tó reb y  spełn iały  
w ażne zadanie dosc-is r wania ich do u- 
pocłobań chłopięce? t wieku i łączący- 
dw a w ybitne zug i .Inieiua: w yrab ian ie
sam odzielności i dokształcan ia  b iz  po-

W Z R O S T  S IŁ  M ILITA RNYCH N IEM IEC. -  R E K O N S T R U K C JA  S ZT A  
BU GENERAL. —  N IE S P O D Z IE W A N A  R E W IZ JA  W  D A W N E J FA^

B R Y C E  B R O N L

P a ry ż ,  ' 8  g ru d n ia .  (Tel.  G. L ) 
P is m a  rut. o g ła s z a ją  z z a s t r z e ż e -  

iem ?a  d z ie n n ik a m i  a m e r y k a ń s k i ­
mi t e e g r a m  p o d a j ą c y  w  o g ó ln y c h  
/ a r y s a c i  t t e ś ć  ty m c z a s o w e g o  s p r a ­
w o z d a n ia  w  s p r a w ie  zb ro je ń  n iem , 

L ż o n e g o  p rz e z  k o m i t e t  w e r s a l s k i .  
D o k u m e n t  ten  w e d le  in fo rm ac ji  
a m e r y k a ń s k i c h  s tw ie rd z a  w z r o s t  
s i ł  m i l i t a r n y c h  N  etn iec  w  n a s t ę ­
p s tw ie  r e o r g a n iz a c j i  n a c z e ln e g o  
d o w ó d z tw a  i r e k o n s ł r u k c i  s z ta b u  
gen. d a l  j dzięk i  p o b o r o w i  i s z k o ­
len iu  o c h o tn ik ó w  i w z m o ż e n iu  
dz  a ła ln o ś c i  z w ią z k ó w  o c h a r a k t e ­
rze w o j s k o w y m .  D o k u m e n t  z a z n a ­
cza w re s z c ie ,  że p o m im o  n a p o t y ­
k a n e g o  n ie je d n o k ro tn ie  o p o r u  k o ­
m is ja  m ia ła  m o ż n o ś ć  s tw i e r d z e n i a

T cz n y ch  w y p a d k ó w  r a r u s z e t r a  
k la u z u l  t r a k t a iu  w e r s a l s k i e g o  o r e -  
ka jąc  w  konk luz ji ,  że zda j  się 
r ze czą  n ie m o ż l iw ą ,  a b y  d o  10 s ty ­
c z n ia  i9 2 o  N ie m c y  m o g li  ściśle 
w y k o n a ć  k la u z u le  w o j s k o w e  t r a k ­
ta tu  w e r s  is  i . g o .

P a r y ż  28  g ru d n ia .  (Tel.  G. L ) .  
„ H a v a s “ d nosi ,  że 23 bm . cz ło n  
k o w ie  k o u  i s  i k o n tro ln e j  p r z e p ro ­
w ad z il i  n j f s p o d z ie w a r . i e  l e w z j ę  w  
z a k ła d a c h  „ B e r l in — K a l s d i h ę — In­
d u s  r i e w e  k e “ , d a w n ie j  . D . u i s c h t  
W a f f e n f a b r ik " ,  p rz y c z e m  w  sz a fac h  
za b i ty c h  d e s k a m i  zna lez iono  n iez li­
c z o n ą  i o ś ć  s k ła d  w y e h  c z ę ś c i  
a rm a t ,  k a r a b i n ó w  i k a : a b i n ó w  m a ­
s z y n o w y c h ,

W  a k  j a c h  k o to w a n y c h  r u c h  
średn i.  O b ro ty  przy  k u r s a c h  ś r e ­
dnich ,  c z ę ś c io w o  z n iż k o w y c h .  —  
P opy t  za  B H ipo tecznym , C eg ie ł­
ki m, G az o lin ą ,  P e z e ta m i ,  C h o d c -
o w e m .

W  w a l u t a  h  b a r d z o  liczne t r a n ­
sakcje  z p o w o d u  w ie lk ie g o  z a p o ­
t r z e b o w a n i a .  P o d a ż  d u ża ,  cz  ś c i c -  
w o  n i e d o s  a t° c z n a .  D o la  y  k u p c -  

ano  po 5 17 25 — 5*17‘40.
T e n d e n c ja  w  a k c ja c h  i ie jed n o -  

lita. U s p o s o b ie n ie  sp o k o jn e .

OB R OTY  W  AKC1ACH.
Bk H ip o te cz n y  0-55, 0  56, 0 '  7, 

0 59. P rze tn .  0*34. P o k r e d  0*09, 
M a ło p o lsk i  0  34, Z. B. K. 0 1 7 ,
B r o w a rv 8 30, S ’25, C h o d o r ó w  4 ‘60,
4 55,  4  50  C y h ie  5 65  5-60 C -  
ąielskj °-50, 0 4 9 ,  0*51, G alo t  a
0-22, 0-25, Gazo! na  1 80, U75, 1'85,

ol. N af t :  0 55, 0-56 R a k sza w a
! -85 1‘8 ° ,  S i e r s z a  <1 0-19, C*2 ,
5  e r s z a  g. 4- 0, 4-35, T e s  y  I ‘39, 
4 25, Z  e le n ie w s  i 9 T 5 ,  Ć r i e l ó
0 60, N iem o jo w sk i  OLO, 0 4 9 ,  N ;- 
tra  0-23, O  ko  I SO, 1 7 5  p a ro w o ­
zy 0 2 7 ,  ! eze t  0  2  \  0 26. 0  2 U

O B R O T Y  W  AKCJACH NIEKO- 
T O W A N Y C H .

B r u g g e r  0 35, G a z o c ią g i  0-20 
Gazy w s c h o d n  e 10 75, 10 50, i 0 4 0 ,  
G azy  z a c h o d n i e  2 7 5 ,  2-80, Roi i - 
d u s t r ia  0 60, J a w o r z n o  Cl 0) 1 1 2 5 ,  
(25) 12-20, 1 2 1 5 , 1 2 - 0  (d ro b n e )  
13*25, Len  0"50, O  kusz  0 8 5  1 "86, 
0 '87, P r z e w o r s k  (okaz .)  26  0 ),

. F o r e s 'a  0 90, 0-95, S c  0  60  00 
57 00,  S zk io  w  Kr. L00 , W ę g ló w k i  
0 0 3 ,  0- ) p '  , s  a  0-70, B bl olei a  
0 ‘75, T y ś m i  n ica  0 90,  Kraj. Zw. 
p rz e m .  M O .

Giekla sbokowa.
Lw ów, 19  g rudn ia .

W  o b r o c i e  g ie łd o w y m  1 czne  
b ro ty  w p s z e n ic y  p o  ce  ac h  z n a ­

cznie w y ż s z y c h .  Z a  r s  e ;icę d ia  
c e ló w  p a j . e c z n y c h  p L .c o n o  p o n a d  
u s t a lo n e  ce y  g ie łd o w e .

Wobroc e pozagiełdowym tran­
sakcje w  jęcz m ie n iu  przemiałowym 
w granicach dotychczasowych no­
towań. —  T e; dencja na o g ó l  u -  
trzymma, w pszenicy zwyżcowa. 
Usposobienie ożywione.

G i e i d y p o z a l w o w s k i G
PRZEDGIEŁDA w a r s z a w s k a .  

n a r s z a w a ,  . 9  g ruun ia .
T e n d e n c ja  b e z  zm ian y .  C eg ie l­

sk i  0-50, Mo ‘r z e jó w  4-00, N af ta  
0  55. D o b  ry  5 18 /,, R uch  b a  d z o  
s iaby .

DIEtDA 7LtRYCriSKA.
Zurych. (R ad io ) .  O tw a rc ie  z d n  

29 b. m.
Przekaz.  G o tó w k a  

Tary* 27  8 5  27-80
L o n d y n  2 4 -3 0 ‘| ,  2 4 2 8 * / ,
N ow y Jork  515 0 0  5 1 4  50
W a r s z a w a  1 0 0 0 3  9 9 0 0
Belgja 25 80  25  60
A ło c h y  4 22  12 2 2 0 7

H iszpan ja  7 2 ‘25 71 75
H oland ja  208  80  2C8-30
Berlin 1 -2 2 7  1-22*6
W iedeń  72-70 72-30
Sz tokho lm  1 3 9 0 0  138-50

, C hrys tjan ja  78'OC 7 7 5 0
1 K o p e n h a g a  9 0 7 5  9 0 7 5

Sofja 3-80 3-70
P ra g a  1 5 7 0  1 5 - 6 2 '/ , '
B u d a p e s r  0-71 0 ‘6 9 ’/ ,
B e lg rad  8  50 7 5 0
Ateny 9-93  9-20
K o n s ta n ty n o p o l  2 80  2 7 0
1’u karesz :  2 70  2 “6 0
H els in g fo rs  1 3 1 0  J 2  8 0
B u e n o s  Aires 190 30  193-00

O B R O T Y  P R Y W A T N E .
Lwów, 29 g ru d n ia .

D z  ś  te n d en  ja  z n iż k o w a .  Obró> 
s ła b y .

D o la ry  amer. 5-17 do  5 1 7 7 t , 
do i  k a n a d y jsk ie  5 1 4 ' j ,  do  5 14*/*,'
ko rony  czeskie 0 - 1 5 1* do  0 1 5 ‘;s, 
Ieie 0 -021,', do 0-02* 9, franki f ianc .  
0 2 7 1/4 do  0 -2 7 ł a, lrank  sz w a jca rsk i  
1 0 3  do  1 0 2 ,  funty szter!. 23  90  
d ą  24 10, Kuble a  500 t a 100 
za I tys. 0  0 0  zŁ do 0  0 0  zł. 
d ro b n e  za 1 tys. 0*00 do 0*00 zl. 
n iem ieckie tys. s ta re  za 1 tys. 
G 00 do  0-00 grM k o r o n y  aus tr .  za 
iy s .  0 0 0 — 0 0 0  gr.

Złoto: 20 kor. 21 75 do 21 85, 
20 frank. 1 9 7 0  do  19 85, 20 m a rk .  
1.4 8 0  do 25 00, 10 rub li  26 ’83  Jo  
27 00  gr.

S re b ro :  k o r . a u s t r .0 - 4 4 1, — 0-41*
5 - kor. a u s t r .  2 -32— 2-35, T o ie n y
1-18— 1-20, s r e b r .  ru b le  i -88— 1-92, 
kop ie jk i  za ru b e l  0 8 4 — 0 86.

i m ocy żyWcgo słow a. —  S z c z e g ó ln ie  j
trudnym  jest sposób opracow ania ta_ ! 
kich książek, sp o k rew n im y ;!] z  praca- j 
mi technicznem i. N ow ą, na ten  tem at pi­
saną, a na w zorach  angistskicn cp a itą  
książka i dla m łodzieży przeznaczcną 
jest „M ajster do w szystkiego"’, któia 
drogą na N iem cy p rzy w ęd ro w a ł1 . d'° 
nas. to też  pomimo dużej dążności do 
zupełnego spolszczenia tcgO' d/icuka, ma 
cno jeszcze sporo  nalotu niemieckiego. 
B ezstronnie  jednak musimy p rzy -n ać , 
ze au to r doskonale w yw iązał się z tru d ­
nego zadania, dając dobre za ry sy  opra­
cow anych  tem atów , poparte  w yczerpu­
jącym i szkicam i, rysunkam i i o b razka­
mi. — Duże zasługi n o ż e  niniejsza 
książką oddać p rzy  nauce slojdu, jako 
uzupełnienie w yk Lodu i pobudzenie sa ­
modzielności ucznia, każdy  now iem  
„m aiste rck"  znajdzie w  niej dla siebie 
odpow iedni tem at do p racy  w domu. 
D uże z a le ty  tej książki bedą najlepszem  
jej p i parciem  w -ozpow szeebnieniu: na­
daje się ona doskonale na podarek  
św ią teczny  łub gw iazdkow y.

R uchliw y w ydaw ca uczynił znow u 
duży  krok w pięknie zakreślonym  pro- 
grainfe sw ojej technicznej blH jptcki cila 
m łodzieży.

(y ). K resy  ilustrow ane. W  Brześciu
nad Bugiem począł się u kazyw ać dw u­
tygodnik pod pow yższym  tytu łem . C za­
sopism o to zajmuje się w yłączni? sp ra ­
w am i bieżacem i kresów , bogato je ilu­
stru jąc . Nr. 2- z 1. g rudnia zaw iera :
J. Ń. N ie m o jo w s k i:  Z  W o iiy  1831. W y ­
p ra w a  R óżyckiego ua L itw ę. K ierow ni­
cy  spraw  bezp ieczeństw a na Polesiu. 
W ojew oda poleski gen. Mf.udtia-iowfki. 
S p raw y  w ojskow e. K olonia urzędnicza

w B rześciu  n. B. D om y u*zędniczc w 
w ojew , w schodnich. Sanatorjum  kolejo­
we w e W łodaw iu  i w. i. W ydaw cą i 
icd ak to rem  jes t W. Mo*idilski. /d r e s  
R edakcji; B rześć  n. B„ ul. 3 M aja 42.

(y). S y lw au , o rgan  M ałop. Tow. Ie-
śn tg o . Z eszy t za  p a z ii ie rm k  i listopad 
zaw ie ra : S. Studniaj-ski, P r-.yczynek  do 
badań  nad strukturą gosp. leśnego, S- 
Stankiew icz: Z w ycieczki absolwentów  
O ddziału  leśmeg) Poiit cenniki lw ow ­
skiej. Prof. C. KocnanowsKi: U staw a o 
zabezp . bezrob rcia. P rzep isy  cha użyt­
kowania lasów  w C zechosłow acji. O d­
pow iedź M inistra R olnictw a i D óbr ra ń -  
s tw ow ych . U c iw a ty  Zjąądu D elegatów  
7-w. leśników  R zpltej i i.

B luszcz Nr. 45. Z k a . t  ostatn iego  nu- 
m etu  tego ulubionego p is n ą  dla kobiet 
spogląda na czytelnika m ądre oblicze 
w ielkiej uczonej polskiej M. Sklodcw - 
si iej-Curie. T ow arzy szą  ir.u in teiesu ją- 
cc w spom nienia z czasów  dzieciństw a 
i m łodości sław nej Polki, skreślone 
przez  siostrę  jej, p. H. S zalayow ą. D ru­
gą, zw raca jącą  uw agę rzeczą  w tym  
num erze, jest p ierw szy  .K om unikat" 
B iura P raso w eg o  dla sp raw  kobiecych. 
Znać po nim dążenia Jo  zebran ia  w szy- 
' tkich inform acji o życiu  i działalności 
kobee w jednem  w spóloem  ognisku. Bo­
g a ty  dział literacki, v k tó rym  czytam y 
u tw o ry  M. D ąbrow skiej, Z. R ościszew - 
skie.i, M. G rossek-K oryckiej. H. C eysin- 
gerów ny  i innych, oraz zw ykła  ru b ry ­
ka, w skazów ki p rasy czn c , w zo ry  robót 
i zabaw ek dr/icci ;c \’ch w raz z ilustrow a- 
i ym dodatkiem  mód tw o rzą  lazem  b a r­
dzo piękną całość k tó rą  każdy  dcm 
polski z radością pow ita.

„Świat Kobiecy R ekord* w  m zc  14.
z •* giudiiiia p rzynosi: „C echy ch a rak te ­
rystyczne  m ody", ,X'pr;-;ę.;niość“, ,rJłun  
j kobieta", „C ukiernia", c. d. powieści 
„L isty  lekarki", Sposób >p.orządzania 
garnituru zim owego dla panów , rno< 
przepisów , porad  itd. W  dzia 'e  żurnalo- 
wym  90 modeli.

(y) Nowości ilu strow ane nr. 50 z ,*
grudnaa św iadczy o p o stcp w jąo m  stnifc 
doslconalen.iu się tego  sym patycznego 
tygodnika. Ilustracje  pod względem  
techm eznego w ykonania niic pozosta­
wiają nic do życzenia: nader miły dla
oka jest kolor iotografii. W  num erze o- 
statm m  jes t — }ak i w poprzednich —■. 
zilłisstrowana chwSia h ieżą c i w Polsce i 
zagranicą, a  w ięc tydzteń polityczny, 
sport, świait m ody, rzec/zy ciekaw e w 
Polsce i zagran icą i w iele mnmeh.

,,W ychodźcy" Nr. 50 zaw ie, a . Naj­
w ażniejsze w iadom ości dla w y ih ad ś- 
ców . — O zachow anie w ychodźtw a p o l­
skiego w e F rancpi. — L’o starego  k ra ­
in. — C zy Algw»r nadaje się dla polskie­
go wychodżfcwa (odcinek). — P olityka 
irrig racy jna K anady. — Po lacy  w Bet- 
gji. — L ist em igranta z Kuby. — Ośla 
(aka. — Rosiaiiwe w Ameryce. — Kroni­
ka. — Kronika w ażniejszych w ypadków  
z ostatn iego  tygodnia. — O łpow iedal 
Pruskiego I o w arzy stw a  rtmigrncyincgo. 
Cena Nr. pojedynczego A ń y ch o d ż ri” 
wyr.asi 23 groszy , prenum erata k w a rta l­
nie 3 7. 1. A dres R edakcj;- W arszaw a  
K rakow skie P rasdm ieśc:e 10.
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„GAZETA LWOWSKA* z dria 30. grudnia 1924. 7

Kronika.
Wtorek 50 trudnią. Rz. Tcat.: Dawi­

da. * -  Q r. kat.: Danyhld piop.

Uroczysta itbadentio ba czci 
bp. Baipjeia Santnitea.

L w ó w ,  29  g ru d n ia .
(jp.) W n iedz ie lę  d n ia  28  g r u ­

d n ia  L w ó w  z ło ż y ł  h  id  pnm ięc i  
p ie rw s z e g o  P re z y d e n ta  R z e c z y p o ­
spolitej G t b r j e l a  N a r u to w ic z a  u r o ­
c z y s tą  A k a d e m ią ,  u rz ą d z o n ą  w sali 
ra tu sz o w e j  s ta ra n ie p i  Z w ią z k u  Le- 
g jo n is ió w  P o lsk ich .  N a  p r o g r  am 
złoży y  s ię  p rz e m ó w ie n ie  p  o fe so ra  
b o k o ln ic k ie g o  z W a rsz a w y ,  C h ó r  
Z w ią z k u  L e g o n i s t ó w  o r a z  d e ­
kla m a c a  a r ty s ty  te a t ró w  m ie j­
s k ic h  p. B j ja n o w s k ie g o .  U ro c z y ­
s to ś ć  b y ł a  n a c e c h o w a n a  p o w a g ą  
i p ie ty zm em , jak i  w in n iśm y  p a m  ę- 
ci T ego ,  k tó ry  n a  w e z w a n ie  O jc z y ­
zny  rzuc i ł  s ł a w ę  i d o s to j t ń  tw a  L1 
o b c y c h  i w  o b e r ż e  d la niej p o ł o ­
żył życie . P rof .  S okoln  cki w  swern 
k ró tk ie m  lecz s i ln em  p  z e m ó w  eniu 
p o d k re ś l i !  źe w z ra s t a ją c a  z k a ż d y  , 
i ok ie m  liczba ty c h  k tórzy  o d d a ją  
ho łd  pam ięc i  te g o  n iepospolitego 
C z ło w ie k a ,  k tó ry  ł ą c z y ł  w so b ie  
w ie lk o ść  u cz o n e g o  z niezw ykłymi 
za le tam i ch a rak te ru  i g o rą c e m  um i­
ło w a n ie m  Ojczyzny, je s t  r e h a b i l i t a ­
c ją  n a ro d u ,  k to iy  p o tę p ia  czyn 
i ę d  cy w y n ik ie m  ig n o ran c j i  i z a ­
ś le p ie n ia .

P i e z e s  L edn ick i  m yśl  tę je szc ze  
Silniej uw  puk li ł ,  z aznacz ;  iąc, że 
ku l t  d la  ś p  G a b  je la  N a ru to w ic z a  
m a  n a  ce lu  nie ją t rzen ie  lu b  w z b u ­
d z a n ie  n ie n aw iść  w  n a r o d z ę  s le  
p r z e c .w i i e ,  p o d n ie s ie n ie  naszego  
d u c h a  na  taki pozi m, a b y  na  p r z e ­
s z ło ś ć  p o w tó rz e ń  e p o d o b n y c h  w y- 
p a d k ó w  s ta ło  s ię  n iem ożl iw ośc ią .

W y p e łn io n a  po b rzeg i  p u b l i ­
cz n o śc ią  s a la  r a tu s z o w a  była w y ­
m o w n y m  d o w o d e m  r o s n ą ; ' - g o  w  
s p o łe c z e ń s tw ie  p ie ty z m u  d a ś w i e ­
t lane j  p o s ta c i  t p .  Q a b  je a N a ru to ­
wicza.

t
M .arow ania. P reze s  sadu apelacyj­

nego w e L w ow ie zam ianow ał prow a- 
dzaci nii księgi gruittow e w -IX. stopniu 
służbow ym , z w ażnością od dnia l . so  
styczn ia  1925, b. starszego  oiici ila  kan ­
celaryjnego M ikołaja W ołoszezuka ?e 
Śn iatyna dla Kołomyi, d y rek to ra  urzędu 
ksiąg g run tow ych  K onstantego W ie-z- 
bick ego ze Złoczow a dla L w ow a, s ta r ­
szego oficjała kancelaryjnego B azylego  
Szytarda ze L w ow a dla L w ow a, oficjała 
kancel. M ojżesza T ei-hm ana ze !.w ow a
dla L w ow a i oficjała kancel. Jana  J.o- 
baziewiicza ze  L w ow a dla L w ow a.

Odczyty Tow . W ładzy  w ojskow ej. 
Program  odczytów  T. W  W . w e L w o ­
wie na s tycz e r  i lu ty  1925 r. obejmuje 
następujące prelekcje: 8 stycznia. S y- 
stertl ptfb&rowy.wc Polsce mjr.TCadernli­
szka. 15 styczn ia : „Sam ow ystarcz.-ii-
r.ość, s tandaryaac ja , saTnozaopatrzenie'* 
Gen dyw . M alczewski. 22 s tyczn ia : 
..Św iadczenia wojenne a u staw y  pol­
sk ie ' kp t K. S. L rzędow ski. 29 s ty cz ­
nia: . 0  łodziach podwodnych'* prof. dr. 
Fberm ann. 5 lutego. ..Teoria w zględno­
ści E instcina“  prof. dr. Huber. 1? lu te ­
go. , Pok  1920 operacie W ojenne" mjr.
5. G. Sokołow ski. i r< lutego: „B itw y  pod 
W arszaw ą" r ó .  s  G. Rutkowski. 26 lir 
tego: ..B itw y pościgow e p x l Lldą i 
G rodnem " mjr. S. Q. Osostowicz.

T erm in odbioru fantów  Loterji fanto­
wej T o w arzy stw a  pom ocy inwalidom 
wojennym upływ a z dniem 15 stycznia 
1925 r. T abeia w ygranych  jes t do na­
bycia w biurze 1-ote.rji, Poznań, F red ry  
7, pokój 49 za opłatą 50 groszy.

Słuszne zarządzenie. D ow iadujem y 
Mę, ż t  lw ow ska dyrekcja  kolejow a za­
rządziła, by  pc zatrzym aniu się pocią- 
tó w  na stacjach  kolejow ych, kor.dukto- £ 
rzy w yw oływ ali oprócz nazw  stacji tak

H e ! v l z ] a  ®  r e d a k c j i  - , E c I a I r , u , i .
P r e : ® 3 l  s y n d y k a t y  p r a s y  f r a n c Ł i s k i a j .

Paryż, 29 g r u d n ia .  (Tel G . L.) 
W c z c ra j  w ie c z o re m  d o k o n a n o  r e ­
wizji w red a k c j i  d z ien n ik a  „ E d a i r " ,  
Wt.celu w y  ty c  a  s p o s o ’ u u . y s k a -  
:iia o g ło s z o n y c h  p r z e z  ten d z i e n n ik  
d k u n ie n tó w ,  d o ty c z ą c y c h  o b r o n y  
p a ń s tw a .  O d n o ś  e d o k u m e n ty  zo-  
: ta ły  sk o n f i s k o w a n e .

P a ry ż ,  28  g u d n ia .  (Tel. G. L.) 
P r e z e s  s y n d y k a tu  p r a s y  f rancusi  iej 
D e  M a le c h e  w  im ien iu  s y n d y k a tu  
za łoży ł p r e t e  t w o b . c  H e r r io ‘a 
p rz e c iw  p o d ję  yui z a r z ą d z e n io m  w  
s to s u n k u  do  d z  e n n ik a  „ E i l a ;r “. 
O d p o w i a d a j ą c  na  ten p r o te s t ,  H er-

r lo t  i Ś A i a d c z y ł ,  że rzą u  stwierdzi 
już  n i e j e d n o k r o t n e  u jem ne n a : tęp 
s tw a  p e w n y c h  n ie d y sk re c j i ,  k tó  e 
szki dz i iy  cz ęs to ,  a n wet o m a l  nje 
d o p r o w a d ź  ly  d o  kom j 1 kacji, O g lo  
s z o n e  d o k u m e n ty  m a ją  sp e c ja ln y  
c h a r a k t e r  ta jn o śc i  w  s to  u n i u  do 
m ię d z y s o ju s z n ic z e j  k o m .s j i  i nie 
mo na się  n ie m i  p o s l  g iw a ć  l ę  
z g o d y  so u s z r i k ó w .  Sico fi k o w a n ie  
o d n o ś n y c h  d o k u m e n tó w  n ie  na-  
tu s z a  b y n a jm n ie j  w o ln o śc i  p  asy ,  
d o  k tó te j  to  w o ln o ś c i  jest rzą d  
g łę b o k o  p r z y w ią z a n y .

że czas postoju, bez  w zględu na dłu­
gość zatrzym ania  s ę  danego pociągu.

Rozszerzenie kompetencji władz skar. 
bow ych w zakresie nakładania kar skar­
bow ych. M inisterstw o skarbu rozsze- 
izyto ra j w yższą  granice kompetencji 
w ładz skarbow ych  okręgow ych na z ie­
miach b. zaboru  austriackiego w zak re ­
sie rozstrzygania  spraw  karnych skar­
bow ych do k w o ty  2000 złotych.

Wielka R eduta S ylw estrow a z udzia­
łem artystów  o raz  chóru T eatrów  m iej­
skich odbędzie się w środę 31 grudnia 
br. w sa lad i F iharm onji (Kino Lew ). 
P rogram  w eso ły  i obi.ty. R rzy- 
g :y \v rc  będzie doborow y  zespół r r -  
k iestry  wc iskow ej 26 pp. Początek  o g. 
10.30 w ieczór. B ile ty  w cześniej do na­
bycia  codziennie w kasie Kula Lew  od 
5-tej popołudniu.

„Zielony K ak ad u ". R osyjski te a tr  a r ­
ty styczny  zaw ita  lo Lwovva na wilka 
gościnnych w ystęp  ów w sali te a tiu  
„B agatela". Na czele zespołu stoi zna­
kom ita  a rty s tk a  te a tru  „Sanistaw skie- 
g c a w M oskwie Z. K iełezcw ska. R eży ­
seria  tego tea tru  spoczyw a w w y tra w ­
nych rekach genialnego a rty s ty  te a tru  
„Sanistaw skiego" dr. fil. A. GoHainowa, 
tw ó rc y  znanych tea tró w  „Niebieski 
P ta k "  „N ietoperz" („ćinuju P iica" j 
S e tucza ia  M ysz").

W  listach lokato rów , przedłożonych 
.M agistratów, sw ego  czasu dla w ym iaru  
p r- 'a tku  'ok M orskiego od 1 stycznia 
1923, nic zosta ły  m ieszkania zajm ow ane 
przez  em erytów  uwidocznione, w skutek  
czego art. 7 list. 3 ustaw y  z f|m a 1,-gó 
sierpnia 1923 Dzup. Nr, 94 zw aln ia jący  

em ery tów  od tegoż podatku nie m ćgl 
być przez M ag istra t w prow adzony. V ivż 
w spom niany a r ty k u ł ustaw y, o raz  r e ­
sk ry p t w tej spraw ie M in isterstw a 
Spraw  W ew nętrznych  z dnia 7 listopada 

1924 Nr. S. M. -1057'74 zaznacza w y ra ­
źnie, że rd  wspomnianego podatku są  
w olne m ieszkania, zajęte przez inw ali. 
dów, w d-.w y j siero ty  tychże, pobiera­
jące ren tę  inwaiicfeką, dalej p rzez  em e­
ry tów . któw.y nabyli praw o do em ery­
tu ry  w skutek  w ysługi la t lub u tracen ia  
zdolności do pracy, a pobierających Zao j 
patrzen ie  em erytalne, w reszcie przez i,- i 

czestn ik , pow stań  z r - 1S63 j 1831. P r / y  
tern się zaznacza, że zw olnienie to nie J 

przysługuje  wdowram i siero t rm po e - I 
m ery tach  z w yjłtk iem  w yż w y szcze­
gólnionych. Woiiec^ tego in tc e so w a n e  
s tro n y  -winne wnieść do  ̂ M ag jjs-p ,^  jn.  
dyw idualne pisemne p ro śb y  o to  uw ol­
nienie p rzy  dołąpzęnm d ek re tu  em ery ­
talnego, oraz pośw iadczenia w łaściciela 
realności, że dany  em ery t m ieszka w 
jego realności, p r /y  row uoczesnetn  po­
daniu ilości zajm yw anych pokoji, że nic 
m a członków  rodziny ? nim zm nieszka- 
łych na sam oistnych stanow iskach  
w reszcie  że nic podnajm uję części sw e­
go mieszkania- iM agistrat po s tw ierdze­
niu prośby zw olni dane m ieszkanie f d 
pcdatku lokatorskiego z następnym  mic- 
sircem  po w niesieniu p ro jb y .

Mapa Polski. Po  w yczerpan iu  się iuż 
daw no IV. w ydania i po w yczerpaniu 
się V. w ciągu m its iaca, w yszła  z d ru­
ku obecnie w Y l-tcm  popraw ionem , 
przejrzamem w ydaniu, w 8 barw ach  Ma­
pa Polski w granicach obecnych, Z po­
działem na w o jew ództw a,■ z nniicszcze- 
nym  obok w ykazem  tychże i pow iatów .
Na manie um ieszczono: m iasta w oje­
w ódzkie, starościńskie, w szystk ie mia­
steczka  ora/, w iele wsi. Rzeki, jeziora, 
begn:!, k;:;:;:ły, koleje, szosy, gościńce i

inne. W ielkość m apy 53X70 cm. Każde 
w ojew ództw a w innym kaiorze. Do u- 
żytku szk. i. dom ow ego. Cena z\. 1.80.

(t). U  ty s ięcy  zabójstw  i m orderstw  
rocznie popełnionych jest w S tanach  
Z jednoczonych. S tanow i to 7.2 na 1000 
mieszkańców ', podczas gdy liczba ta 
w e W łoszech wyn isi 3.9, w  Szw ecji
0.9, w Anglji 0.7, w MolanJji 0,3, a 
w Szw njcarji 0 . 2 .

( i ) Pożar. W  k o ry ta rzu  I. piętra ka­
m ienicy p rzy  ul. K rakow skiej 14. z 
n iew iadom ych pow odów  pow sta ł po­
żar w km nórce, napełnionej starym i 
papieram i. W ezw ana s;raż  pożarna 
p rzyby ła  z trenem  j pożar ugasiła. Z a­
chodziło w ielkie n iebezpieczeństw o ro z ­
szerzenia się pożaru  wobec ciasnoty  
miejsca i d rcw raa ry ck  ścian w  k o ry ­
tarzu.

(t.) Z pow odu nieośw ietlenia klatki 
schodow ej zaszed ł w czoraj znow u nie­
szczęśliw y w ypadek. Izabela S ikorska, 
zam. p rzy  ul. Zam ojskiego 4., schodząc 
z II. p iętra  i z pow odu ciemności s t r a ­
c iw szy  o-nemtaci'2, spadla ze schodów  
i dotkliw ie się potłukła.

(t) S k ry to b ó jczy  zam ach m orderczy . 
N icw y k ry ty  na razie spraw ca strze lił 
z uk rycia  z rew o lw eru  do ^27-letnie^p 
Ł ucjana W asilkiew icza, L gospodarza w 
W iszence, po w. gródecki, w chwili, gdy 
ten złaził po drabinie ze strychu . W a­
szk iew icza, ciężko rannego w brzuch 
przyw ieziono do szpitala we Lwow ie,

(t) Do szpitala pow szechnego p rz y ­
w ieziono z W innik Jana Śm igielskiego, 
pociętego nożami po głow ie i na r.ałem 
eicle przez jakichś nie ni.m yrii Śm igiel­
skiemu napastn ików  pod p rzew odn i­
ctw em  Józefa Ł ypy  z k rzyszek . s t - n  
Śm igielskiego jest bardzo g roźny . —
Z R adrusza (pow . raw ski) p rzyw iez io ­
no 40-letniego Feliksa O palińskiego, 0 - 
grodnika pałacow ego, k tó ry  w sku tek  u- 
padku  z drabiny połam ał sobie kilka 
żeber.

(t) Z abójstw o w P rzem yślu . N a ul.
M ickiew icza w Przem yślu  zab ity  zosta ł 
w  drugi dzień św iąt Bożego N arodzenia 
Jan Daniluk, piekarz. S p raw cę  zabój­
stw a, S tan isław a Jab łońsk iego , policja 
aresz tow ała .

Z leatrćw  lwowskich.
TEATR WIELKI.

Poniedziałek, 29. bm. o godz. 7.3Q 
„Lampa A lladyna".

W torek, 36. bm. o godz. ’7.30 „Nizi­
ny", D A Iberta.

Ś roda, 3T. bm. o godz. 7.30 „Cyrulik 
sew ilski".

C zw artek , 1. styczn ia  o godz. 7.30 
„Lampa Alladyna".

t e a t r  Ma ł y .
Poniedziałek, 29. bm. o god?- 7.30 

-Tryumf m edycyny".
W torek , 30. bm. o godz. 7.30 „P raw o  

pocałunku"
Środa, 31. bm. o godz. 7.30 .Tryum f 

p iedycyiiy".
C zw artek , 1. stycznia o godz. 7.30 

„T ryum f m edycyny".

TEATR NOWOŚCI.
Poniedziałek, 29. bm. o godz. 7.30 

„Szampańskie kobietki".
W torek , 30. bm. o godz. 7.30 „Szam ­

pańskie kobietk i".
Ś roda. 31. bm. o go iz . 7.30 „H rabina 

M arica". j
C zw artek , 1. styczn ia  o  g o d :. 7,30 ( 

„Szam pańskie kobietki"- *

„Teatr Bagatela". Program  cbecnyj 
Seweryn. M ichałow ski, B. Bronowskl, 
Madelam & Rene — Leopoidi — „Apo> 
pleksja" farsa. P oczątek  o godz. 8.1Ł  

 o ----------

Obrodź hDdy miejskiej nr.il 
bidżefem.

Pojednawcze przem ówienie dra F eóa- 
Pa.' — Gospodarka dóbr miejskich. — 

O Wielki Lwów.
Lwiów, 29. grudnia.

(jp.L W  sobą.!* dnia 27. grudnia 
rozpoczęły  się dalsze ob rady  nad bu­
dżetem  R ady  miejskizj. W  dyskusji z a ­
biel ali g łos dr. Feduk, r. HotOngor, red. 
Szczyrek , dJT. Zaw ojski, di łk am  ind  1 

d i. D w ernicki.
Dr. F edak  w yg łw it przem ów ienie 

w tonie um iarkow anym  i pojednaw ­
czym . P ó  w y p o w b iu e n n  szeregu  po­
stu latów  ludności ukraińskiej, jak od­
powiedniego' p ro cen taw es a udziału U- 
kraińców  w rep rezen tacji m iasta, svb* 
wencji na ukraińskie cele o św ia t>we i 
społeczne, dr. F e ia k  w yrazi! n a s ie ję ,  
że obecnie, gdy w ra e o n y  do czasów  
sów  norm alnych, w spółżycie obu naro­
dow ości oprz-e się na zasadach  S fia - 
w iedliw ości i wzajem nego poszano­
w ania.

Na->.ę..!e r. Hóflinger łm icnieir ko- 
1 misji dćb r m lejikieh o r z i i u i w i ł  Lcidzo 

sum iennie opracow any  re fe ra t o go­
s p o d a :  cc ro lna-tasow ej m iasta. O braz 
obecr i go stanu  rzeczy  referent poprze­
dził rysem  h istorycznym .

P ocząw szy  od K azim ierza W ielkie­
go i W ład y s ław a  Jag ie łły  jako p ie rw ­
szych fundatorów  dóbr miejskich, rp> w - 
ca p rzeprow adził anal K ie pom iędzy go­
spodarką ów czesną a dzisiofśzą tak  pud 
w zględem , rentow .iośei. jak i regu low a­
nia stcsuuków  ogólno-gcspodarczych 
miejskich. — W sz e re g i rrzy k łąd ó w  
j i  zedstaw il, jak m aiitk i m iejskie zo­
s ta ły  w skutek każdej wujjny niszczone 
j  jak następnie zapobiegliw e m ieszczań­
stw o lw ow skie szybko zniszczono m a­
jątki odbudow yw ał), Dzisiaj sp raw a  jest 
u ty le  trudniejsza, że zniszczono re d -  
czas osta tn ie j w ojny prócz budynków  
gospodarczych  także lasy  nuęjokie w 
n iek tó ry ch  rew irach ćp 60/3 z.iśszcże- 
n ia ,zL k tó rych  zalesienie  ̂p'iw tini»»W )ę- 
dzie w ym agać prócz w ielkich AyltTadćw, 
sze reg  i lat pracy ir.tsnzy wnej. M< \»ea' 
podniósł dajej z uznaniem  gospodarkę’ 
na folw arkach niiejskicu M iejskiego Za­
kładu aprow feaeyjneg o i zakończył- 
p rośbą  do Rady o dalszą  opiekę ra d  ią 
w ażną gałęzią gospodarki m iejskiej i o 
uchw alenie rem i ich, u c lw ilo n y e h  p izez  
miejska komisję bud betową.

R. Szczyrek  dom agał się w iększego 
dotow ania w budżecie pozycji op itk i 
społecznej,, nast ępme zw raca ł się prze- 
i iw system ow i op )datk rw ania, dom agał 
się w staw ienia do budżetu  zw yczajne­
go pozycji na ro zb u d j.y ę . l : r y t i k owąl 
sp rsób  rozłożenia eięż:a_ów podatko­
wych, a nakoniee postaw ił rezolucję ze 

sprzeciw em  p rz e c iw s )  podw yższeniu  
taryfy  tram w ajow ej.

R.  ̂ Zawojski 'lom .igał się reioniiy . 
aćm inłstraeii m iejskiej w kierunku iep- 
szej organizacji p racy .

R. pos, D iartianJ podniósł, że i t rz y -  
n-anie L w ow a -ra w yżynie w ielkom iej­
skiej ieży  w in teresie  ca łeg ) państw a, 
że jednak w ładze  nasze centr; jiic inte­
resu tego nie ro '.um ieją i przeciw nie 
przez p rzenoszenie  in s ty i icji k id tura ,- 
r.yclr i p rzem ysłow ych  Jo  W arszaw y , 
pir.cz b rak  popare ła  dla naszych p rzed- 
sit w zięć, dz ia ła ją  na szk idę L w ow a. 
M ówca P rzes trzega ł, abyśm y s„m i me 
trak tow  ali naszej g o sp e l arki m ałostko­
wo i z tego  w zględu jest p tz ic iw n y  
w yłonionem u z pew nycn strop  żądaniu 
tg ran iczp n ia  liczby eęicebruzydęntów .

W  ty m  sam y n dueii.i przem aw iał 
następnie  r. dr. D wernicki, k tó ry  na 
podstaw ie  fak tów  prry* i;z  ił, , jak już 
W arszaw a  obniża naszą siłę gospodar­
czą, ile insty tucji -wstało .już przeniesio- 
uycli, u ile jest w tym  kierunku dal­
szych  p ro jek tów . Moarca domaga?: się 
energicznej w tym  kierutiku pan,' c l  - ra­
ny. Lw ów  w inien sic rozbudow ać i na 
cele stw orzen ia  W ielkiego L w ow a na­
leży  zaciągnąć peżyezkę invm siycyiiią.

G godz, 10 w ieczór prez N c y n a n s  
cdi uczy ł dalszy  cipg 4vęk moi budże­
tow ej do poniedcrid-łkiij 29 bm., to  je s t, 
do dnia dzisiejszego.



..GAZETA LWOWSKA*5 l  dn ia 30. g ru d n ia  19.14.

O G Ł O S Z E N I A .
i  i z m  a  i t r  O T . i n r . ^ z n z w :  t .

L. 4890. O głoszenie. Na posiedzeniu 
W ydziału Izby  z dnia 5. grudnia 1924 
TMpisarw na listą adw okatów : Dtra Iw a­
na Torjanskiego z siedzibą w Kołomyi, 
!> a  R om ana Slu-zara z siedzibą w M,:- 
kidińcach, D ra Leona O rudera z sie­
dzibą w Sokalu i D ra W iktora  L iebliu-' 
ga z siedzibą w Szczere u. Zgłosili za ­
m iar przesiedlenia się adw okaci: Dr.
Wato Id Fried ze L w ow a do Skalatu  i 
Dr. Jakób W nłf z Podliaioe do L eżaj­
ska. Przesiedlili się adw okaci: Dr. Jan 
Celestyni Fried z Knssowia des Sw aty  rw 
Dr. Leopold Si minor ze S tan isław ow a 
do L w ow a i Dr. S tan isław  W er teł ze 
L w ow a do Zbaraż:!. Skreślono z listy  
adw okatów  D ra M aurycego Fichm ana 
■w P iżatyiW . Dra N atana K orkesa w e 
Lw ow ie i D ra Eugeiiiiusza Lewickiego 
y K iitionce StrmtFfowej.

Z Wydtzialu Izby A dw okatów .
Lwów  dnia 15. grudnia 1924. 7/43

Cg. 1 a. 244124. Fdyk t. T om asz Ku-eic 
i tcw . w W icyiw , wniósł skargę p rze­
ciw  niczuaaien.u z m iejsca pobytu S tan i- 
sław ew i Kurek i u ia  biątei masie sp ad ­
kow ej sp. Anny Kurek o uznanie ro tp o - 
f/ąd ze i ia ostatniej wali za odw ołane. 
A udieiiCiC w yznaczono na 11 czerw ca 
1924 g id z . 8 ramo w  tym  Sądzie. Kura- 
to-cn: ustanow roiii dra  Kita ja adw . w 
Ztcze wic ccic it; s trzeżen ia  p raw  po'' 
nych ' 7547

Sad ołtrągow y.
Z l.ió w  2 i nidja 1924-

A M O R T T 7  ACJE.
Lcz. Nc. VII 164/24/10. Na w niosek

"kurii m etrcpoiitalue; ob. lać. we L w o ­
wie z tow . zastąpionych przez adw . dr. 
K arola Naliiika we L w ow ie ustanaw ia 
sfę k u ra k re m  posiadaczy listów' z a s ta ­
w nych to w a rz y s tw a  k redytow ego  ziem 
skiego we Lw ow ie adw . dra K azimie­
rza C zp irn ła  v e  Lw ow ie w myśl § 50. 
rozporządzi-nia P rezyden ta  Rz.p. P. z 
dnia 14 m r a  1921 Nr. 42 Dz. U. Rz. P. 
poz. 4)1 po przcslu iumia w tc-/.y .ieli 
Low aizystw  a K redytow ego ziem skiego 
we Lw ow ie w dniu 18 listopada 1924.

Sąd okręgow y cyw ilny O ddział VII.
Lw ów . dnia 28 listopada 1924. "725
T. 2928247. Zarządzenie um orzenia 

czeku. Na wniosek Chabna H ertanu . 
kupca w C zerniow cach podejmuje się 
po; tępow aiiie celem um orzenia niżej o- 
zr-aczonego czeku, k tó ry  m iał zaginąć, i 
w zyw a się posiadacza tego czeku, aby 
go do dni 45 licźa.c od dnia ogłoszenia 
tego cciyktu przed łożył tem a Sądow i. >V 
raz ie  przeciw nym  po upływ ie tego te r ­
minu uznałby Sąd czek za umorzony. 
Czek Nr. 5625, w ysiany  .'.'4 lipca 1n24 
Pizez Bank D yskontow y W arszaw ski 
O ddział we Lw ow ie, w ystaw iony  na ko  
respondenta tegoż P a u lo : G uaran ty
i i u s t C om pany ol New Jork , op ijw ają - 
cy na 5(‘t) dolarów  am erykańsk i* ! i na 
zlecenie Cliauna H ertanu. 7642

Sad okręgow y cyw ilny. O ddział VH.
Lw ów . dnia 25 listopada 1924.

Lcz Nc. VII. 161, 24 9. Na wnmsck 
Bri risfaw a Morze w skiug j i tow . z a s tą ­
pionych przez adw. dra Nahhk.i we 
i.w ow .c u stanaw ia  się kuratorem  posia­
daczy k sT zecz ik  w kładkow ych Mi ej - 
skicj K asy O szczędności we Lw ow ie dr. 
S ew eryna  P ane tka  adw okata  we Lw o­
wie w m yśl § 5d rozporządzenia P re z y ­
denta Rzp. z dma 14 m ap  1924 Nr. 42 
Dz. U Rz. P po/.. 441 po przesłuch uh a 
w ierzyciela M iejskiej Kasv O szczędno­
ści we L w ow ie w dniu 18 Lstopada br.

Sąd okręgow y cyw ilny. O ddział VII
Lw ów , dnia 28 listopada 1924- 7726

V Z X J X T A  7.A ZM A R Ł E G O .

T. 22'-,24/3. W drożenie po .tęoow an ia  
celem  uznania za zm arłego. Jul,a ILmur- 
kR w icz w niesła o uznanie m ęża K arola 
Ponurkiew icza za zm arłe* ). 7 zap rzy ­
siężonych zeznań w m ioskn.law c/yir 1 
pcśw iadczeitKi /-wkerzchnoV:i gminnej w

R ądfow icach i  14 lis to o iJa  I >24 w ysi­
ka, 7 i  Karo! Ponuridewi.-z zc>tał w 
tie rpn iti pow ołany  d o w > in v  do arrnji 
austriack iej i dostai się Jo  niewoli ro ­
syjskiej. O statn ią  w iadom ość o trzym ała  
od m ęża w le tic  1918 i od tego czasu 
nrema o nim żadnej w Lilom ości. Za­
chodzi w ięc domniemanie. że me żyje. 
Na podstaw ie ustaw y  z 51 m arca 1918 
Nr. 128 dz. p. p. w draża  się- postępow a­
nie celem uznanie za z luH cgo  K arola 
Pciiurkiew icza. W y Ja ie  się przeto ogól­
ne w ezw anie, aby udzielono Sądow i lub 
kura to row i drow i M artinow i Szansero- 
wi adw . w Sam borze w lajo-ncści c po- 
w vż wymiontomyim. Sąd tu te jszy  na po­
now na prośbę po dniu 1 Fpca 1925 ro z ­
strzygn ie  o uznaniu za z m v łc g  > 7552

Sąd okręgow y. O ddział V. 
Sam bor, dnia 24 listopada *924.

T. i8.:>24/5. G rzegorz C zobet. nrodzo 
r y  v ' Dzięw-jęckerzu, jako  jeniec zm arł 
w- Rosi; w r. 1916. Celem ud >-v->di: cn.n 
śm itre : w zyw a się. by do 5 •> iesiecy od 
rg to sz tn U  udzielono w iadom ości o nim 
Sądow i a lb ) k itratornw i dr. K iiczlF*.s i­
czowa ;uii\v. we Lwow ie. 7730

S aJ ( k ręgow y  cyw ilny. O ddział VII.
I.w ów , dnia 12 lis to p iJa  1924

T . V. 206/24/4. Jan W archoł, u rad zo ­
ny 1870 w Sti as zydlu pow ia: R z a z ó w , 
p rzedzie lony  do oddziału r o i ip i  c -ęgo 
na froncie losyjskim  miał ro n b ś ć  śm ierć 
W dinżając postępow anie cele u  u zn an a  
,ro za zmaiiCgo w zyw a się. aby  zaw la- 
drir.icno Sad o gagpuonym . 7697

Sr-i ok ręgow y 
Rzeszów'. 9 listopada 1924.

t  | 8f '24 4. P aw eł S za li! , uradzony 
w  ZapŁłowic jako żołnierz austr. z ag i­
nął m  wojnie. Celem "znanie go za 
zm arłego i rozw iązania m ałzeusrw a w zy 
wa się, by do pół reku  od ogłoszenia 
ucizh łono wdadomoś-i o nim c i.lowi.
- S « t  o k rę g .m y  cy vnuy. 0 '*'F/.iul VII.

Lw ów . dnia 21 sierpnia 1924. 7728

Firm. ł.37'31. S tow . 1120. Zm iany, 
do tyczące w pisanej już firm y. Dnia dzi­
siejszego przy  firm ie: Spółka oszczęd­
ne ści i pożyczek w Lipniku. S to w a rz y ­
szenie za re jestrow ane  z n ieograniczoną 
poreką. S iedziba: Lipnik, koło Białej!
W pisano w re iestrze  handlow ym  nasię - 
puiące zm iany: U stąpił W incenty  B ar­
cik, członek zarządu. Członkiem  zarządu  
w ybrano  Ja-na P ysza , gospodarza w 
Lipniku. 7567
Sąd okręgow y -hiko handl., O ddział II.

W adow ice, dnia 13. listopada 1924.
Firm. 276/24. C. I. 77. Zmiany i do­

datki odnoszące się do w pisanych Już w 
re jestrze  handlow ym  F inn spółkojyycfi'. 
Do re jestru  C. należy  w pisać prz-y fir­
mie „R ekord" naftow a spółka z ogran i­
czoną odpow iedzialnością w  W olance, 
żc uchw ałą W alnego Zgrom adzenia u- 
działow ców  z dnia 10. listopada 1924 
stw ierdzoną notarialn ie dc Lrep. 72S4.
1) zmieniono § 3 kon trak tu  spółki z d a ­
ły L w ów  14 marca: 1913 f. rep. 9057. a 
to: a) nazw ę lum y na rc k o id , naftow a 
spółka z ograniczoną odpowiedlziiaino- 
ścią, b) usunięto niem ieckie brzm ienie 
firmy, a mianowicie słow a w jeżyku 
niemieckim ..Rekord, Petro tem n G esel- 
śohaft mńt bcsch ran k te r H aftung lu W o- 
!anka“ . 2) zm ieniono § 4 pow ołanego 
kon trak tu  spółki \v ten sposób, że sie­
dziba spółki jes t m iasto Lw ów . 5) za­
w iadow cą spółki, w ybrano  Józefa Szle- 
irrhiskiego p rzem ysłow ca w e L w ow ie ni. 
T arnow skiego 19. w- miejsce W itol­
da P ru s  Sz.C7epari0ws'kiegę. k tó ­
rego odw ołano. — iózefa Szle- 
mińskiego jako p rokurzystę  się w y k re ­
śla. Dzień wpisu 17. listopada 1924. A kta 
tej sp raw y  odstępuje się S ąd rw i ok rę ­
gowemu jako handlow em u we Lw ow ie. 
Sąd okręgow y jako handl., O ddział V. j

Sam bor dmia 17. listopada 1924. 7651
Firm . 1178. Rg. A. V. 13ó. W pis fir­

my spófkow cj. Do re jestru  w pisano dnia 
id-go października 1924. Siedzibą 
f irm y  Lw ów \ B rzm ienie firm y : 
Sk ład  m aszyn ro ln iczych i do szycia  
D. Reiss, przedtem  O ueliir i Reiss,
I w ów . G ródecka 45. P rzedm io t przed 
sieb io rstw a- w brzm ieniu firm y. W ła­
ściciel f i rm y  D aw id R eiss. Podpis fir­

m y : pod brzm ieniem  firm y p.odpis ■ . - 
śclcielu.
Sąd ( k ręgow y  jak.) handl., O ddział

I w ów . dnia 30. w rześniu 1924.
Firm . 336/24/2. B. I. 15. Zm iany i d o ­

datki do w pisanych już stow arzyszeń . 
P ro w ad zący  re je s tr  im u-Jbw y w pisze 
w re jestrze  handlow ym  B. p rzy  firmie: 
„Piński B ank K rajow y, T ilja  w P-raemy- 
ślu“ następujące zm iany, a to : 1) W y­
kreślenie 7, re jestru  handlow ego firmy 
Polskiego Banku K rajow ego, Filji w  
Przem yślu , a w jej m iejsce 2) zarcje- 
r.trciwanic w re jestrze  handlow ym  f r -  
m y: „Bank G ospodarstw a krajow ego,
filja w P rzem yśla"  z tern, że siedzibą 
firm y m acierzystej jest m. st. W arsza ­
w a ; 3j odnośnie do przedm iotu i d a ty  
rozpoczęcia działalności, że zadaniem  
Banku jest udzielanie k redytu  d ługo tc i- 
miinowego przez emisję listów  zastaw ­
nych, obligacji kom unalnych, kolejow ych 
a dla potrzeb  przem ysłu bankow ych, po­
pieranie tnstj tucj' ki *-dyt, oowolaiiiych do 
życia p rzez  sam orządy  (K asy oszczęd­
ności i K asy gminne), pobieranie ru­
chu budów łaniego icc ibudow ykraja , o- 
raz w ykonyw anie w szeiidch czynności j 
bankow ych (§ 63 sta tu tu ), ze szczegól- 
netn jednakże uw zględnięm em  potrzeb  
P ań stw a , p rzedsięb iorstw  państw o- ] 
V'ych, sam orządów  i ich przedsiębiorstw  
w  diun 4 czerw ca 1924. 4) odnośnie do 
ikapiiału zakładow ego, że B ank rozpo­
czął dz/ałaliu-ść z dctychczascw  ym  ka­
pitałem  Polskiego Banku k ra jow ego (§ 
l i t  s ta tu tu ), k tó ry  w edle za tw ie rdzo­
nego przez Radę N adzorczą Polskiego 
Banku krajow ego  bilansu na dniu 31. 
grudnia 1923 w ynosi 13,023.520 nip. 5) 
■cc do rodzaju przedsięb io rstw a i da ty  
zatw ierdzenia  sta tu tu , że Baitk jes t in­
sty tucją  państw ow ą, k tó re j przysługuje 
osobow ość p raw na (§ 2 sta tu tu). S ta tu t 
w ydany  przez  M inistra S karbu  rozpo­
rządzeniem  z dnia 3(J. m aja 1924 (Dz.
U. Rzp. Nr. 46 poz. 473) ha m ocy art. 2 
rozporządzenia P rezy d en ta  R zeczypos­
politej Polskie! z dnia 30 maja 1924 o po­
łączeniu (fuzffl) państw ow ych  instytucji 
k redy tow ych  w Bank gospodarstw a 
krajow ego (Dz. U. N. 46 poz. 477. 6) co 
do członków  zarządu , że kierow nikiem  
Filii w P rzem yślu  zam ianow any został 
P . .W ładysław  Jeziorski, zastępcą  k ie ­
row nika P. Karol H anausek. 7) co do 
stosunków  p rnw urch . że D yrekcją pro- 
w adzi . w szystk ie imferesy B anku, adm i­
nistruje całym  jego m ajątkiem  z zacho­
w aniem  przepisów  sta tu tu , ia.koież re ­
prezen tu je  B ank n azew nątrz  w obec o- 
sób trzecich (§ 88 sta tu tu ), że firmę 
podpisują p ó j jej pieczęcią dw aj k iero­
w nicy lub ich zastępcy  lub jeden kie­
row nik ifrżględfoic zastępca kierow nika 
oraz proBfluremt (iak załączony w zór C).
8) co do prokury , że p rokurzystą  za-

m ianow any został P. W ładysław  Dya» 
c /y ń sk i. Dzień w pisu 17. grudnia 1924. 
Mjd . ji . 'c g o ’.y  jako handl. O ddział )V. 

P rzem yśl dnia 13 grudnia 1924. 7757
Firpi. 1203. Rg. A. V 138. Wpis tir- 

m y pojtdyiw zej. Do re jestru  wypisano 
dn-ja 12 października. 1924: Siedziba fir­
m y: Lv ów , Ż ółkiew ska 17. Brzmienie 
iirm y: P akow nia  h e rb a ty  i k aw y  „W i­
sła", J. Bom bach we L w ow ie. P rzed ­
m iot p rzedsięb iorstw u: handel h e rb e ty  i 
k aw y  w paczkach. W łaściciel firm y: Jó 
zef Bom bach, kupiec w e L w ow ie, Ż ó ł­
k iew ska 17. Podpis iirm y: P °d  brzm ie­
niem firmy podpis w łaściciela. 7377 
Sąd okręgow y jako handl. O ddział IV. 

L w ów , dnia 4 patdz . 1924-

Firm . J i52/24 S p lz . li. 184. M-Jms i.r- 
! m y spółdzielń.. Do re jestru  w pisano dnia
j 2 października 1924: S :edz!ba  spółdziel- 
! ni: Lw ów  Brzm ienie firm y: „A m m ibi- 

le“ . Zw iązek dla ochrony  należących  do 
obyw atel: polskich nieruch m r 4 :i w
N ie ircz tch , spółdzielnia z ogr. pioręKę. 
P ized ir.lo t p rzedsięb iorstw a: O chrona
in te rtsó w  ' nierudhomości w Nismczeclt 
p o ir/o n y c li. u ra leżącyclt do atoli 
Rzpit P ilsk ie j przez spraw ow anie  za ­
rządu ty ch  nie: uchom ośd, imterwenio- 
w am : u w iedz niem ieckich na rzecz
tycli w łaścicieli w  spraw acn  d o tyczą­
cych tychże nieruchom ości, m terw  mjo- 
w a ire  p rzy  transakcjach  w s z e k ie g )  ro- 
dzaiu, juk p rze  uregulow aniu hipotek, 
przy  tran sak ijach  kupna — sprzedaży, 
ochirśnic do tych  nieruchom ości etc. 
C zas tłw ar.ia  rieograiniczotiy Udział 
członka w y ro si 50 zł., z czego co D w a 
p łatną jest p rzy  podpisaniu dekla.acji, 
resz ta  zaś w ciągu raku  o l  i i t y  dek la­
racji C -lo rk o .H e  odpow tadaią udziała­
mi. a  nad .o  kw otą rów nającą się dw u- 
k rr tn e j w ysokości zdeklarow anego  u- 
dzialu. ża rząd  sp ó łto e ln r sk łada się z 
2 członków  oratz ew en tw in le  1 zastęp ­
cy, ktćcego może ustanow ić Rada n id - 
z jre za . Członkam i Z arządu w ybrano  dra  
M aurycego R osenbaum a adw . we L w o­
w ie i Salom ona FiepCsa. w taśc.cielą 
rea.iu.ści we Lw ow ie. Podp.s firm y n a ­
stępuj w ten sposób, że pod urzm ieniem  
ru:nv i:n iszczą sw e pwdp sv dw aj cz ’tn  
ko wie za-ządu  lirb jeden członek t za­
stępca Ogłcszeiwa spółdzielni umil sz­
czane 1 ędą w G azecie L w ew skiei. S pół­
dzielnią mn R ade nedzorcza złożomY i  ,1 
czfi rków . P rzep isy  o Ijkw nacji zgodne 
z u staw a o spółdafejnAach. 7'>45
Sari (k ręg o w y  Wkc handl. O ddział IV. 

Lw ów . dnia 23 w rześnia 1924.

PO K O JU  nu biuro z osoonem  wejściem
w okolicach ul. Senatorskuyi ul. A ka­
demickiej, F red ry , Łozińskiego itp. 
poszukuję. Zgłoszeniu w Administracji.

Ogłoszenie no sprzedaż drzewa użytfeowego getowega.
D n ia  15, s t y c z n i a  1925 r .  o g o f z :n ie  10 r a n o ,  w  k a n c e l a i j i  

N a d l e ś n i c t w a  S u c h o  ó ł  ( p o c z ta  K r e c h o w i c e  M a ł o p o l s k a )  o d b ę d z  e  s % 
p r z e t a r g  z a  p o m o c ą  o fe  t  p i s e m n y c h  n a  s p r z e d a ż  3.128 rr,3 ’ r r z e w a  
u ż y tk o tw e g o  ś w  e r k t w e g o  i j o d ł o w e g o  lo c o  P a ń s t w o w y  S ' l a d  d rz e w a  
w  K r e c h o w i c a c h  ( s t a c j a  k o l e j o w a  R o ż n  a t ó w - K r e c h  w ic e )  p r z y  to r z e  
p r  e m y s ł o w y m .

S z c z e g ó ło w e  w a r u n k i  p r z e t a r g u ,  d o k ł a d n y  w y k i z  m a t e r i a ł ó w ,  
o r a z  w y s z c z e g ó ln i e n i e  w y m a g a ń  go w a d  u m  s ą  d o  p r z e j r z e n i a  w  N a ć -  
R ś n  c t w i e  S u c h o d ó ł ,  o r a z  w  k a u . e l a r j i  n a  S k ła d  ie w  K > e . h o w i c a c h .  
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Austrjacka bpółka Akcyjna
IRIAG Blędzynarodowa Spółka dla Przemyślu 

Oleju Skalnego Sp. 8kc. we Wiedniu.
W  m yśl u c h « a l y  W a ln e g o  Z g r o m a d z e n ia  z di ia 23 .  g r u d n ia  1824  w y ­
k u p io n y  z o s ta ń  e k u p o n  d y w id e n d o w y  Nr. 4. za  r o k  a d m in i s t r a c y jn y  1923

k w ota  tO© k o ro n  anątr. t
p o c z ą w s z y  o d  d n ia  2. s l y c z n a  1925 a to :

P rz y  k a s a c h  S p ó łk i  w e  W i e d n i a  I. H a n u s c h g a s s e  1. i w e  1 / w o w i e
ul. R o m a n o w ic z a  1, 

p rz y  tej o s ta tn ie j  w e d le  lw o w s k ie g o  k u r s u  w y p ła ty  W i e d e ń  w  dniu  
w y p ła ty .

W ie d e ń ,  d n ia  23. g ru d n ia  1924.

7.778 K ad a  Zaw iadow eza.
P r e n u m e r a t a  b e z  o d n o s z e n ia  m ie s ie c z ra e  3  z ł . 50 a r . ,  z  o d n o s z e n ie m  łub  p o c z tą  m ie s ię c z n ic  3  z h  7S » r , ,  z a g ra n ic ą  5 z ł. 50 g r . _  R e d a k c la  
c z y n n a  o d  g o d z . 8  r a n o  d o  1 p o p o L z  •w y ją tk iem  n ie d z ie l I ś w i ą t  —• R « d a k to r  n a c z e ln y  p rz y jm u je  o d  1— 3 p o p o t —  L is tó w  n ie i r a a k o w a n y c h

na leżyc ie  m'e przyjm uje się.— R ę k o p is ó w  R e d ak c ia  1 A dm inis tracja  n e gw ra ca ją .— Konto P . K. O. 141.690.
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